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bie i krajowi przynieść chluby i korzyści w i im wielkiego kredytu przy zakupnie zast&wio- 
jcdoym  kierunku, jeśli, w zaślopioniu swojom w \ nych lub podlegających musowej pr® sdaży dóbr 
drugim kierunku kraj ten popycha do zguby, do obywateli, których w Królestwie Polskiem znaj- 
Utraty dawnej potęgi i wielkości. Przekonanie I duje się bardzo wiele.
otoczenia Gladstone’a udziela łię oczywiście i j T ak  czy owak reąd rosyjski chce ko- 
sserszym warstwom ludności, udziela się ogółowi ! niecznie wobec włościan odgrywać rolę dobro- 
narodu, a dowodem tego, śe ilekroć zajdzie po- < czyńcy, aby go przeciągnąć na swo ą stronę i 
trzeba jakiego w yboru, uzupełniającego parła- ‘ wrogo usposobić dia reszty ludności, 
ment, wypada on w dnenu zachowawczym. i -

Niezadowolenie z Gladstone’a szerzy się i j __ _
w sferach robotniczych; niedawno temu premier j H T
angielski otrzymał list sd jednego z przew ód- \ *
ców robotników, deputowanego S. Wood’a, w j Tutejsi korespondenci rosyjscy piszą do 
którym mu wyrzuca, iś dla Irlandczyków  napo- ! >!. Poen. — narzekają w pismach mo_ kiewskich
mina o robotnikach i oświadcza kategorycznie, j i petersbnrgskich na słabo nader postępującą 
&e robotnicy będą głęboki żal czuli do niego, \ rusyfika ;ję kraju naszego, mianowicie ludu, który 
jeśli podczas jesiennej sesji parlam entu nie znaj- • pomimo, iż się liczy prawosławnym, w gruncie 
dsie choć jednego dnia dla bilu ośmiogodzinnej zdradza większą skłonność do katolicyzmu i chę-
   T T    \ . •» i  i i  ■ a ‘ * 1 i  ' I I   L I . m* _  ! J   r o s n A / ipracy. Usposobienie podobne.dla bożyszcza an 
gielskiego świata liberalnego i warstw, interesa
mi z nim związanych, poczyne . ę, jedni m sło-

tniej kościół, niż cerkiew nawidza. Większość 
prawosławnych chłopów w guberniach: wileń 
skiej, mińskiej i grodzieńskiej — powiadają owi

wem, rozpowszechniać coraz bardziej w Anglji. patrjoci-korespondenci — nie umie nawet przeże

rzał!
Widocznie Gladstone stanowczo się zesta

Skutki sędziwego wieku.
LWÓW 39. sierpnia

gnać się po rosyjsku, a pacierze stanowczo pol
skie odmawia. N r popów patrzy niechętnie i 
nieufnie, uważając ich za wyzyskiwaczy j złych 
ludzi, i jeśli na intencję jaką chce dać na mszę, 
lub złożyć jaką  ofiarę, to prędsej wręczy swój 
grosz ciężko zapracowany księdzu, niż „batiuszce." 

Petersb. Wiedom. poświęciły w ty ch  dniach Istotnie panowie ci nic mylą się w tym
obszerny artyku ł sprawie włościan bez-.olnych względzie. Acz młodsze pokolenie włościańskie

1 Pod pozorem dobrodziejstwa

w Królestwie Polakiem, uważając ją za daleko
Jedyną intereinjącą, a przynajmniej mogącą j poważniejszą, niż w guberniach wielkorosyjskich, 

obudzić zaoiekatf Jie akcją  polityczną w Euro- j gdzie włościanie m ają możność zajmowania się 
pio, są zabiegi Gladstone’a okcło bilu home j rolnictwem, ot.-zymując ziemię, choćby drogą 
rulówego. Z. biegi te mianowicie są dowodem, | dzierżawy. W  Królestwie Polakiem chłop zien 
jak  dalece samolubne zacietrzewienie eię w jakim ś j dostać nie możo i dla tego ludność w ostatnich 
pn skcie może podkopać nawet wielką reputa- j iatacb poczęła się przenosić za morze, porauca- 
cję na którą się lata ciężkiej i ze swego stano- | j ą0 kraj rodzinny ns za rsze  
wieka rozumnej pracy sk ładały  i popsuć w gruu- j Historja emigracji do B r.^y iji jest przecież 
cie najlepsze, najuczciwsze zamiary, 
z jak ą  Gladstone traktuje wszy tk i  
interesa angielskie, w zakres p n .:-----  ------- .
irlandzkiego nie wchodzące, mianowicie sprawy, ? istaieje w CiJbj okazałości.

wojsko w wielu miejscach, nic już poradzić nie 
mogą. Nasienie wydaje plon obfity. Broń, co 
miała zmiażdżyć obywateli polskich na Litwie i 
uchronić włościan od wpływu polskiego, staje się 
niebezpieczną i dla tycb, co ją  nabili. Przeko
nano się o tern nieco zapóźno.

Prześladowanie katolików w Rosji doprowa
dza nieraz do absurdum. Oryginalny fakt wy
darzył się przed kilku tygodniami w wojskowej 
akademji medycznej w Petersburga. Kończący 
ten zakład obowiązani są lat kilka przesłużyć 
jako lekarze wojskowi i w tym celu przedstawia 
się im pewną ileść posad w rozmaitych punktach 
Rosji, które dowolnie wybierać mogą. Stosuje

-

gle zamieszek wojennycl i prądów, to sprzyjaj* <£3 
cych wpływom europejskim i chrześcjańskim, o Oj^ 
im nieprzyjaznych. Skutkiem ostatnich przyszło g  
wreszcie pomiędzy Howasami, dominującym gp 
szczepem M adagaskaru i F rancją do wojny, trzy 
lata blisko trwającej, skutkiem której, po zbom
bardowaniu kilku miast nadbrzeżnych i zajęcia 
miasta Tamatawe, królowa Rano walona IV. wi
działa się zmuszoną, przy pośredniet .ie Anglji, 
prosić o pokó;

A kt ten pokojowy, na dnia 12. grudnia 1885 N  
roku zawarty, jeat podstawą obecnego stosunku 
politycznego F rancji do M adagaskaru, bo i >e- ^  
tylko rząd Howasów zapłacić musiał F rancji 10 
miljonów franków odszkodowania, odstąpić Fran-
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£
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się to jednak tylko do prawosławnych, zaś kato- i
licy, których pomimo iż zaledwie 5 procent by- cj* północną kończynę wyspy wraz ẑ

zrusyfikowało się nieco w szkółkach parafialnych, 
zostających pod egidą popów lub w seminarjach 
rządow ych, atoli starsze zachowuje staram, e 
dawne tradycje i znaczny wpływ na młodzież 
wywiera. Śtąd ogół włościański w zasadach i 
swych jest bardzo chwiejny i jeśliby okoliczności i 
uległy zmianie, cały ten nien.al tłum kilkctniljo- ! 
dowv z radością prawosławie zrzuciłby z i-iebie. j 
Korespondenci rosyjscy przypisują to usposobię

Diego Suarez na  własność, przyjąć do stolicy 
Antananariwo rezydenta francuskiego z niewielką CD 
załogą wojskową i protektorat francuski o tyle, 
że wszelkie sprawy zagraniczne przez jego ręce ^  
i pośrednictwo przechodzić muszą. Od tego czasu ^  
przecież różne zajścia i wypi i, może nie bez 
złej woli Howasów, a — jak  niektóre organa O  
polityczne sądzą — może i nie bez podniety ze 
strony angielskiej, gmatwają i zaostrzają sytuację £3 
polityczną. Insty tu t finansowy francuski, „Comp GO 
toir d’escempte“, k tóry  Howasom pożyczył kwotę 
15 miljonów franków na pokrycie kosztów i kon 
trybucji wojennej’, założył ajencję w stolicy Ma- 
dagaskaru, której kasa w roku 1890 przez bandę ?• 
opryszków została złnpioną. Reklamacje, z tego :*

wa na akadem ji przyjmowanych, kończy zakład 
co rok kilkunaztu — mają wybór nader ograni
czony. Ani jednej posady otrzymać nie mogą 
ani w Królestwie Polakiem, ani na Litv.'ie, lecz 
tylko gdzieś na wschodzie Rosji — a przewa
żnie w głębi Sybiru lub na Kaukazie. Otóż w 
liczbie kończących w tym roku akadem ję był 
jeden Francuz, syn przemysłowca petersburg- 
Bkiego, noszący czysto francuskie nazwisko i nie 
um iejący wcale po polsku. N’estety, by ł on k a 
tolikiem. Zaliczono go więc do tych upośledzo
nych, co na kraj świata, w dzikie okoliee wy
syłać należy. Mimo protestów i zapewnień, iż z 
Polakami nic wspólnego nie ma i że całą duszą
oddany jest rządowi rosyjskiemu — musiał bie- . - - j  a s ,
daczyŚko u^ 6 się w daleką podróż, w okolice j P<>"odu przez rezydenta francuskiego do rządu g 

J - Howasów uczynione, mato tamże znajdowały po- ^
słuchu, a w końcu wcale zaprzestano płacić pro- - o 
wizji od zaciągniętego długu, tak, że doDiero r  
groźba wojennej interwencji spowodowała rząd ; u  
m adagaskarski do zadośćuczynienia stawionym ^  
żądaniom. Pomimo, że Anglja i Niemcy annały * 
trak ta t z roku 1885 i zastrzeżony w tymże pn w "  
tektorat francuski, w zbraniał się w roku 1891 % e  
rząd  m adagaskarski uczynić niemieckiemu rzą-

zimne, gdzie klimat ostndzi zapewne jego gorącą 
przyjaźń dla Rosji.

F r a n c u z i  w  M a d a g a s k a r z e .
Jednem  z najstarszych przedsięwzięć kolo- 

przynoszącem jej przecież do 
;ej kłopotów i strat, jak
wielka wyspa oceanu in- i dowi ustępstw handlowo polityczny eh, do którycl f & 

Rosjan zakon LOjOli, gdy po npłj’wie przeszło : dyjsao-afrykańskiego M adagaskar, o rozległości, | się byi przychylił rezydent 1l Couski Bompard,
    J  1 •    . ..  ■ • n.ntAi «nn Ann n Tir f T7m Óo CO m T7 m rftrTTI Tł H (Tl Pi ił lmnHnlr\ivi omo-

ppa
!w 1tycząeo się stosunków zewnętrznych; obojętco ć, ) „Eionom iczce położenie wielkiej części wieka, jak został z k ra ju  usunięty, jeszcze duch I przenoszącej przestrzeń Francji sairej, ważna < a w tymże samym roku udzielił konsule n ame- ^  

której r&iącą ilustrację widzieli wszyscy pod- jj ja dności — piszą Petersb. Wiedom. — zupełnie jego paraliżuje na Litwie- robotę Rosjan i każo ! przecież niepomiernie pod względem handlowym rykańskiem u exesquatur, nie pytając o-tatniego i g
czas całego przebiegu sprawy sjamskiej — odarta j; n;e j e9t zabezpieczonem i im prędzej rząd po- ) się s sobą liczy’. Port jednym tylko względem i i politycznym, bo dominująca i nad wschodniem j wcale go pomijając Z drogiej strony, gdy izba ^  ^
już w znaczaej ezęści sędziwego przewódcę whi- |  ppieszy z pomocą, tern lepiej będzie dla stron j rząd rosyjski pochwalić się moża zwycięstwem, wybrzeżem afrykańskiem  i nad oceanem Indyj- j francuska uchwaliła ustawę, mocą której trybu- -  T

r __  _     1 1 1 .   ^ n L : «  J n K « i  i  n  Cfi A  m i  O — 1___  T _  J . __ .  „  /, Hn /1 Ir A  rai •  C l»n  /ł A ir tT O n  4 .  n I i ł  n r i . .  __ i n n  a*v« I * tn  m i n ł n ś a i n n  M f ln T T n l ł  J

L
dległe budynki spłonąć mogą — niemniej jednak fakt i Paryża Earopy.

.Tt1* lr i Al—frannnalrż
ważano za nieomylne i wierzono mu na ślepo. | polskich na Sybir, na Kaukaz lub iuae

Dzisiaj Anglicy przychodzą do tego  prze- i strony cerarstwa rosyjskiego dotąd mało lub  z jta ł lukonKny i d.-i^ - ru i  <* inramfain
koaaa»»i *e k t^ . d la jakiegob-^* ilu może po | Troale nieatdudnionc przyMi J .f  'j'T" j  "i*” . TB- praerałeniem spogąda na zwoje

aoać honor sweKo nai»di» : lek ł —ł ^icwne Ulen. oredek ten dz ełc-. A  jest już czem Bię przerażać!
gfewow. podpory jego potęgi na aownątra, bsa j byłby bardzo korzystnym. Ci a włościańska j xr:~"-----— »— s-Nioazasadaione p- iten&(o włościan do aiemi,
któryoh Anglja zeszłaby do kategorji takiej Bel- | lGdność Polski, t. j. jej najlepszy żywioł, widzi i- podsycane przez „rasyfikafrów " i ludzi, co w 
gji Holandii, albo Danji — te_ nie muże mieo | j aby J ia siebie w Rosji wybawienie od biedy i ! mętnej wodzie ryby łowią, wywołają coraz gro

1 . . .  *  1 _  r l n U . «  A  . . m i i  a n i  n o W f t t  I x __________     a .    I - — 1 O ś iA  ! * * * * ^zatargi agrarne, występujące coraz czę- 
grożące już rzeczywistym przewrotem

na muśli, ua seron, ani dobra Angl i, ani nawet j tym sposobem dzieło, rozpoczęte w roku 1860, j źaiojssa
Irlandji, ' ale dąży jedynie, bezwzględnie do posunęłoby się znakomicie naprzód*. j śoiej i  _____  ____
osiągnięcia rezultatu , który sobie z góry zazna- | Biorąc rzecz ściśle z puaktu patrjotyoznego, społecznym. Cierpią na tern obywatele ziemscy, 
ozył, k tóry  za koronę wielkości swojej politycznej 5 środek taki, gdyby go rząd carski chciał w | ale i włośui anie rnjnnją się na opłacanie tajnych

-  i w  którego przyprowadzeniu do skutku j jBtocie zastosować na szeroką skalę, pozbawiłby i doradców i sprawy Łądowe, która aczkolwiekgar ka i w którego przyprowadzeniu 
widzi nie interes wyższego ogólnego znaczenia, 
nie wymiar sprawiedliwości dziejowej, jak  to 
zw ykł z naciskiem zaznaczać, ale dogodzen e i 
ostatni dopiero kres swojej samolubnej ambicji.

Przekonanie to szerzy się naw et wśród naj- 
bliżssego, najżyczliwszego Gladstone owi otoes a- 
n ia ; wielu niegdyś jego p rzy jació ł, zwolennil n 
szczerych samorządu irlandzkiego, nietylko obro- 
nió go, ftlfl nawet <rytrwać w swoich uczuciach 
dla niego nie moih wobea ciężkich zarzutów, ja 
kie mu czynią nietylko zachowawcza opozycja 
torysów, ale wszysc-; Indzie ro- nm ni, którzy nie 
mogą znieść upokorzenia i śmn znośoi, na jaką 

■lję postawa obecnego je] rządu wobec spraw

naród polski kilkudziesięciu tysięcy włościan i przegrywają nieraz, nie mniej jednak ustąpić z 
polskich bezpowrotnie, gdyż rzecz jasna, że zajętych nieprawnie grantów jsie chcą i nawet
ihłop polski, znajdując się z daleka od kraju 

pośród samych Moskali, musiałby prędzej, czy 
później zmoskwicieć. Oa sam możeby jeszcze 
zdołał utrsym aó narodowość niczem nie za ra 
żoną, lecz z jego dzieci i wnuków narodowość 
polska nie miałaby pociechy. Pod pozorem więc 
dobrodziejstwa Rosja w niedługim czasie po
zbyłaby się wielkiej ilości swych naturalnych wro
gów, oo jej tern więcej leży na sercu, że chłop 
polski nie ufał nigdy zanadto Moskalowi i dziś 
już zaczyna na oczy przezierać.

Anglję postawa obecnego |ej *»->“ >* spraw Środek, proponowany przez P iet. Wiedom.,
zewnętrznych narażą. . . i ni? podobał się również i gazecie Notcoje Wre-

Widocznie, mimj) pozorów fizycznej i m ora^ mio, a  to z powoda, iż na Kaukazie i w in
nej ozerstwości, Gladstone już się przeiyt, juz j nyoh odległych okrainach już jest nie wicie
jest za s ta ry ; inaczej bowiem, człowiek takiego s wolnej ^ k tó rą ^  lepiej pozostawić
politycznego doświadczenia, ja k  on, nie mógłby 
zapomnieć o tein, i polityczny nie może 
V ć jednocześnie wi; lkim i małym, B°-

, , , ,  —i |/vAUD*n,T,u d a ro-
| sypkiego chłopa. Zdaniem Nowego Wremieni 

praktyczniejszym ]es; drugi środek — a m iano
wicie pomożenie włościanom p rz e z  udzi-ilenie

 “ ■•ms&assśe*:-*

sile zbrojne, opór s awiają. W dodatku i dziś 
jeszcze tak  zwani ta  „sędziowie pokoju" wyroki 
niesprawiedliwe wydają, jeżel, rzecz idzie między 
obywatelem Polakiem a włościanami. Ci oetatni 
coraz zuchwalszymi się stają. Na pogranicza 
gubernji w ilei.k iej i mińskiej, w majątku N., 
włościanie, poduszczen'; przez geometrę, który pie
niądze dobre chciał od niob wyłudzić, zagarnęli 
jako swoją własność spory kaw ał ziemi obywa
telskiej, wycięli kilkaset sztuk drzewa i przy
właszczyli pastwiska. W prawdzie właściciel za
niósł skargę do sądu i przyznano mu słuszność, 
bo kreywdA zbyt krzycząca była, a włościanom 
kazano ustąpić, sprawa jednak ciągnie się już 
od kilku miesięcy, a włościanie, jak zajmowali 
grunta dworskie, tak  i dotąd zajmują, odgraża
jąc się przytem zem tą. że icb do sądu śmiano 
powoływać, k.edy „sam car każe, aby ziemię 
odbierać od panów.

twierdzę Dauphin, a w r. 1642 król Ludwik X III., 
z dopniety kardynała Richellieu’go, ogłosił całą 
w yspę za dziedzictwo Francji, z którego to aktu, 
gdy przeciw niemu swego czasu nikt nie prote
stował, wywodzi F rancja do tej pory pretensje 
swoje do takowej. W  rzeczywistości przecież w ła
danie francuskie ograniczało się na zajęciu nie
których miejscowości nadbrzeżnych i przyłegłych 
wysepek, a było ciągiem walk, prowadzonych 
z różnem szczęściem z ladami wyspy samej 
i ich naczelnikami i Anglikami. Pod pierwszym 
względem nie bez interesa jest przypomnieć oko
liczność, że przed 120 laty, znany z naszej kon
federacji Barskiej, wojownik i aw anturnik Be
niowski imię swoje z dziejami tej wyspy powią
zał, czyniąc naprzód wyprawę na nią w służbie 
francuskiej i ogłaszając się królem M adagaskaru, 
a walcząc w dwanaście lat później w służbie an
gielek ,tj przeciw Francuzom, w której to walce 
poległ. Po wojnach napoleońskich musiała F ran
cja wraz z wyspą św. Maurycego ustąpić Anglji 
i kilka miejscowości na wschodniem wybrzeża 
M adagaskaru, a przez następne układy z króli
kami krajuwemi nabyła w r. 1315 porty Lcąuez 
i Diego Suarez, ale panująca od r. 1829 — 1861 
królów., Rsnowalona I. wygnała z kraju prawie 
wszystkich Europejczyków. Powstawały stąd róż-

■ l nc^u lunuagnoizHi avu>i b ij  j muubv
poczytując rozporządzenie takie, jako wdzieranie O  

E<? <ło -wład ny  krajoTTDj.
W szystkie te zajścia i wiele innych, do k tó 

rych  może się przyczyniały i wpływy poboczne 
ze strony mocarstw europejskich — mianowicie 
z Anglji wychodzące —  zaostrzały, ja k  nie rao- 
;ło być inaczej, wzajemne naprężenie pomiędzy 

Howasami a rezydentem  i rządem  francuskim  do 
tego stopnia, i le już w roku minionym namyślano 
się we F rancji, czy nie doprowadzić do zerwania 
stosunków dyplomatycznych i zabrania się do 
urządzenia nowej wyprawy wojennej. Tymczasem 
w ybuchły równocześnie zatarg z Dahomeyem, 
k tóry  wym agał i niemało pieniędzy i pokażniej- 
izej w ypraw y wojeunej, powstrzymał równocze
sną wyprawę na M adagaskar. To przecież nie 
przeszkodziło współzawodniczącym na M adaga
skarze mocarstwom europejskim, podniecać opora —Z  
królowej Ranawalony i jej pierwszego ministra 
i m ałżonka, noszącego nazwę Rainilaiawiwony’egc 
i zaopatrywania Howasów w broń i przybory G d  
wojenne. Jnż przed niejakim czasem donosił Fi- 
garo paryski, że p. Lavroy, obecny rezydent 
francuski w Antananariwo, miał oświadczyć, że " t i :  
po ukończeniu urlopu, który wziął, już na sta 
nowisko swoje nie wróci, że zanosi się tamże na 
w ypadki, za które nie może brać na siebie od
powiedzialności i k tórych odwrócić nie jest w 
możności. Królowa i jej pierwszy minister m°.ją 
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ne zatargi, uspokajane znów układami, w któ- |  być zdecydowanymi do rozpoczęcia kroków nie 
rych brały udział najwięcej interesowane mocar- » przyjacielskich, do wypędzenia
stwa morskie, to jest Francja, Anglja i Am ery
ka, wśród nieustających i ponawiających się cią-
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[Ciąg dalssy.]

Sami urzędnicy, nawet
________________  _    .   -!SaHBB8Eg«aB 3£ ______________________________________

- *łkiWał- W y g ad a ły  U z-zczy tu kamienic tak, jak Liście drzew, posedzonycn do koła, uschły z uda- ; buchały straszliwa pożary, płonęły gmachy
i 2 e’ c?arn® duchy, występujące na tle piekielne; łn jak b y  w jesieni i spadały z syczących ga- j ogromne: ta  Tuilerye, tam pałac Iegji honoro-
i P° °P* i ł?*i na ziemię, oczekując chwili, w której się J v ^
■i Piereta rzekła do Gargassc^a: i ^o łocone drzewa zapalą, jekby  same z siebie.
( — Chodźmy I -; Tu nie było już m ilczenia; (n zdawało się, że
' A df.kn.A? i coco? — 1 • n  1 nie nia ratunku, żc śmierć w płom ienach musi-  A dokąd . poco? spytał B1ę Gargasse, poire6 Całą tę inoż( beznadziejnie stłoczoną
i Pokazana mi ę , * . m:k“- Ujrzałam | j tu płacz straszny napełniał powietrze.
: ją  teraz po raa wtj ry J B yła - Przecisnęli się przez ten tłum i szli coraz
s w szacie jasnej, jak słońce > P ™ £ ’ u łka- ) większym skwerem, pośród coraz ki .rawszej
I m odlitw ?: 1 1 «»raz bards ej ćmiącej jaskrawości, ku  ogro-

z  wjBpy F r tu  
cuzów i do wyswobodzenia się z pod ich suprej- 
macji. Najświeższe zaś wiadomości z Paryża wie-
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n
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| p o id ła  a .  ^  ^ . ł .  do j
dokoła latały anio ki. T aką była, jak P się p a l i ł y a a f ta  gorz iła na nich, krasząc rozto-

) kalanem Poczęciu w Luwrze, tylko piękniejszą j piony  kapał wielkiomi kropUmi ołowiu do wnQ.
:. Przemówiła do mnie głosem cichym, a trza komnat, jirzegryzając sklepienia i rozsadza-

ł n l r i  w i  A o  m Ir  Q I O. K  fi. O f W  Clrm ma L «  Cif A  - ! i n A tw  ■>.<>•* “

kalanem
o wiele.su AL .i;ifł n  > i . . .  T , i ; o wieie. rrzeuiuwiio uu uiuie g i ciiuj***) # iraa Komu

Gorąco o b J .ło  « arga9aea na łoże. L eżał * . d , takim że E daleka słyszałam k aid e  sło jaC mnry. 
b e . ruchu, bez myśli, oczekując śmierci,^a | ^  w yrafaie;  R . ekła : „Idź Ł sićT ło m L n ie , bo ‘ W
stkie tętna ci Oboietnem’n . k  ł ch°* jnź pożreć podobizny moje i świątynie mo-
niejszej gorącz • zostania1 „ a* • „L w a-  ̂ i e> a j a chcę czuwać i nadal nad światem.“ Tak
udusi dym pożaru, . . .  którzy m „:e S przemówiła i ja ją  posłucham. Idę i zatrzymam

W  pobliżu modiUmentalnej połogi było pu
sto. Oddech ognia nie dopuszczał tu ludzi. Piero- 
ta szła dalej naprzód, śmiało, nieabaczając na 
krok i Gargasse szedł za nią, jakby niewolnik, 
a zdawało mu się co chwila, że mu włosy na gło
wie i twarzy zapłoną od piekielnego gorąca, bo 
w iatr dął im w twarz.

przychwyconych, a wydających im się podejrzą- j * * F ranc]i. . - ,
nymi. Jakoś zdawało się G a rg a sse W  konieomi0, Gargasse poszedł za Pieretą, teraz tak, jak  _____
że mnszą poznać w nim starego spiskowca, że przed kilkoma dniami, kiedy szedł do więzienia , Myślał sobie:
na jego czole wypisano, iż to on przyg°t°wy wał  i oglądać zwłoki Anatola. Sam nie wiedział, poco . —. Mniejsza o to, ja k  zgin
zdawna dai.iejszą okropność. . . | B*odł? Ale szedł. Nie mógł się poprostu oprzeć ■- Wtem dostrzegł, że i tu byli ludzie. Gwar-

Piereta modliła się często. Nie straszyła jej ( J oh Pierety. Sądził, że mówi jak  przez sen, nie- 
łuna, nia nużył jej skwar. Rozmawiała teraz j aor*ecznie. Ale czemże był świat cały, jak  nie 
z Gargasiem  całkiem  poufale, i pytała się go j sne.m. 1 okropną nooną zm orą? Ona p zynaj-
od czasu do czaBV dlao aeg o  się nie modli?

M ówiła: e robia^, bo wielka pomoc
z nieba będzie nam potrzebną j eBZCEe j a
się o nią modlę żarliwie, ale modlitwa dwoi* 
ludzi zrobi więcej od mojej samotnej modlitwy.

Gargasse nie mógł udawać, że się modli.
Wreszcie postacie, zalewające naftą dachy, 

i przygotowujące tak  drogę pod pochód płomieni, 
zjawiły się tuź na uhey, którą Gargasse zam.e-

mniej miała sny złote.
Piekło było na mieście o rozszarpanym bru

k u ; tłumy uciekały po ulicach, nie wiedząo, do
kąd  uciec. Szły instynktowo ku rzece w milcze
nia śmierci, przeryw»nem tylko czasem przez 
głeśae wyrzekania kobiet. Piereta i Gargasse 
sali za uciekającymi w coraz gęstsze tłumy. 
Wesali wreszcie w nieruchome rzesze, stojące 

aradnie na jakimś placu i czerwone od ognia.

dziści i robotnicy pijani trzymali w objęciach 
swoich ulicznice, wystrojone w jedwabie. W ie
dzieli, że niezadługo zginą rozstrzelani bez sądu, 
przez mścicieli, wciskająoyoh się coraz głębiej do 
miasta i nie szukali już cieniu, nie wstydzili się 
łuny, która patrzała na nich czarwonemi oozyma, 
nie dbali o skwar piekielny.

Piereta przeszła koło nich, tak, jak b y  ioh 
nie widziała. Za nią przeszedł Gargasse. I  oto 
stanęli nad Sekwaną. Rzeka z błękitnej była 
czerwoną. Ciągnęła się jakby truga krwi poprzez 
noo ognistą. I  po jednym  i po drugim brzegu

v,ej, a w duli widać było trzeci pożar: ratusza. Mosty 
z ognia wznosiły się nad rzeką z ognia, a tła my 
ludzi przerażonych cisnęły się na mostach, gdzie 
były najdalej od pożogi. I  ta tłumy, jakby  roje 
duchów potępionych, nie miały nigdzie na sobie 
żadnego cieniu, były jakby sama wylaue z ży
wego ognia, bo płomienie łuny biły na nie ze 
wszech stron od razu. Ponad głowami ludzi, po
nad dymiącą, rc-zegrzaną fa lą  rzeki, wznosiły się 
OijniBte słupy, jakby do nieba i kurzyły się
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ich komendant, dlaczego nie znaleźli pierwe 
śmierci ? Kudewicz patrzał m art . t a  okiem na . .
bezbożny po*ar, strzegł go niby, żegnał się 
przy i em ciągle i odmawiał po cichu pacierze.

Gargasse poznał go, zbliżył się doń, stanął 
przy nim, ale równie, jak on, osłupiały, nie prze- .
mówił ani słowa. ^

Jakieś długie urabiny przystawiono do L u 
wru. Villanme już był wylazł na dach. Przy 
nim stało kilkanaście kobiet. Podawano im z dołu 
naczynia z naftą. Miały niemi zlać Luwr, kiedy 
pożar obejmie ostatnie pawilony Tuilerjów, aby 

i syczały, i pochylały eię czasem nawzajem ku pożarł głupio, pochłannie, bezmyślnie, ślady wi- 
sobie, tworsąc nad rzeką wielkie sklepićnia, za- dzeń niebiańskich dawnej ludzkości W yrok 
słaniające niebo ogniem, a taki prąd wielki wi- śmierci miał już być wykonany na widomym 
chru bił z wnętrza płonących gmachów, że cięż- [ ideale. 2. ^
kie przedmioty i nawet wielkie zwitki topnieją \ Piereta skoczyła na drabinę i nagle jakby  wy- * q
c j blachy wzlatywały ku niebu, jakby z wul- leoiała na dach. Zuchwale chwyciła naczynia 4  ^  
kanu i spadały czasem rozżarzone płomienie te z naftą, wyryw ając je  z rąk  wiedźm i rzuciła je  2  ►< 
na ulicę i na wodę. Drzewa, posadzone nad rze- ' n* ulicę, wołając : — Preoz I precz 1 — “ *
ką, zapłonęły także i ginęły, trzeszcząc i jaśnie- j Zadziwiła ludzi i słuchali ją  przez chwilę. — W
tc, jakby  mniejsze świeczniki pośród tej apoka- : Stała na dachu z rozkrzyżowanemi rękoma, 3" gg

liptycznej iluminacji. j a wszystkie oczy były  na nią zwróooue. w
Piereta przeszła popod te ognie, poprzeu ten * _  Zaw ołała raptem wielkim głosem : — M atka gi gg 

piec piekielny, ponad krwawe wody Sekwany, j "Oska, której obraz jest tu w Luwrze, pokazała ■» 
jakby  ptak jakiś. Cudem nie zapłonęły jej szaty mj 8*ę i kazała wam powiedzieć, iż nie wolno B 
i Gargasse biagł za nią. Nareszcie minęli wielką więcej szerzyć pożogi 1
pożogę Tuilerjów. Stał przy niob gmaoh nie- | Ktoś się zaśmiał w głos, ale inni stali-
tkuięty i tylko czerwony od blasku. B ył to ’ jeszcze sadziwieni P rzed  wiekami byliby oi sza 
Luwr. G arstka gwardaistów stała jeszcze pod leńcy klękli przed Pieretą, jak  przed świętą, 
bronią w porządku, między Luwrem  a rzeka, byłaby wyratowała miasto, i byłaby osiągnęła 
a przed nią stał Kudewicz. Konia dawno zabito sławę podobną do sławy świętej Genotefy i 
pod nim i pułk jego rozbiegł się od dawna. Po- j Joanny d Arc. T eraz wzbudziła tylko zdziwienie, 
zostało przy nim kilkudziesięciu lepszych ludzi, na ehwilę tylko zastanowiła dzieło zniszczeni' 
po największej części studentów, którzy się dali j
byli porwać przez ruch rewolucyjny, i którzy j (Oiąj daltsy : zstąpi)
teraz wytrwali w nim do końca, nie wiedząo, co j —— ,
innego mają ozynió i dziwiąc się podobnie, jak  '

►
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ści te w zupełnośoi potwierdzają. W edług  tako* 
wych, Ho wasi mają pod bronią 8000 dobrze u- 
zbrojonego i wyćwiczonego wojska, ściągają ta
kowego cors z więcej, nie oszczędzając nawet ju- 
czników kupieckich i karawanowych, tak, że 
nawet pakanki, przeznaczone dla rezydentary 
francuskiej w Antananariwo, nie mogą być prze 
wieziotemi na miejsce przeznaczenia, nie mówiąc 
ju i  o dotkliwych stratach, jak ie  kapiectwo fran
cuskie na M adagaskarze z tego powodu ponosi.

Z wszystkich powyższych okoliczności w y
nikać się zdaje, że F rancji ną M adagaskarze za
graża starcie wojenne, na które czy je s t dosta
tecznie przysposobioną, trndno przesądzać. W  
każdym  razie, w trndniejszem —  ja k  się zdaje — 
znajdują się tam położeniu F rancuzi, aniżeli w 
Sjamie, gdzie bliskość Tonkinu i Kambodży ko
rzystną im daw ały podstawę operacyjną. Co się 
zaś tyczy ważności k ra ju  samego, o który zdaje 
się znów przychodzić do zatargu wojennego, to 
urodzajność ziemi na M adagaskarze i bogactwo 
produkcyjne taj wyspy w niczem nie ustępuje 
Indochinom i Sjamowi. a pod względem handlo- 
wo-politycznym i morsko strategicznym d a je  się 
nawet przew yższać kraioę azjatycką. Z niemałą 
zatem ciekawością i natężeniem zw racają się 
oczy polityków europejskich ća  M adagaskar i 
zatarg wojenny, który ważne za sobą pociągnąć 
może następstwa.

W ystaw a w  Chicago.
Różne narodowości, jakoteż i korporacje po

stanowiły urządzić na wystawie zgodne ze swym 
charakterem  uroczystości. W  tych dniach przy
padnie naprzykład  „dzień K anady1*. Dalej urzą
dzony będzie „jeden dzień w A lpach11. Na ma
łej scenie widzimy krajobraz alpejski, z lodo
wcami i zielonemi dolinami. Nad krajobrazem  
panuje z początku zmrok, pot9m stopniowo roz
widnia się, eł. ńae wschodzi, a szczyty gór płoną 
i zakrawam światłem. Pogodne niebo ma barwę 
błękitną, wtem pokaznje się na niem mały 
obłok, a za n.. i idą coraz więusze i ccraz cie
mniejsze chmury. Zbliża się burzi która zaczy
na szaleć z całą gwałtownością. Błyskawice 
krzyżują się na niebie, pioruny grzmią w około, 
a następnie — znowu pogoda, słońce zachodzi, 
księżyc wychodzi z za chmur i tysiąee gwiazd 
błyszczy na firmamencie. Zd d a  dochodzą do 
Oszu naszych dźwięki cytry  i melodje pieśni ty 
rolskiej. Przyroda jest t*m odtworzona z ta Lą 
dokładnością, że widać rauo i wieczorem nawet 
m^łę, wznoszącą się, lub .'padającą Przedsta
wienie „Jednego dnia w A lpach“, trw ające rie  
dłużej, niż 15 minut, jest wypoczynkiem po 
zwidzaniu dzieł sztuki, w teatrze, gdzie zdaje 
nam się, iż podziwiamy tylko —  przyrodę.

J a k  wsm już zapewne wiedomo ma być 
także urządzonym  d eń ń  polski. Około przygoto
wań do niego krząta  się gorliwio komitet i jest 
nadzieja, że nasz dzień nie pozostanie w tyle za 
innemi.

W e wrześniu przybędzie do Chicago chór 
papieski, śpiewający specjalnie dla Ojca ś . P a 
pież Leon X III. przysyła go na wystawę, ażeby 
wziął czynny udział w uroczystościach „dnia 
katolików11.

Należy przyznać Japończykom , że we wszy
stkich sekcjach i departam entach wystawili dużo 
okazów swojego przemysłu i to okazów takich, 
które dowodzą wyraźnie, iż Japonja postępuje 
krok w krok śladem Europejczyków i Am ery
kanów, starając się im dorównać pod rzględem 
cywilizacji. Odróżnia n ę ona od innych krajów 
A*ji i Afryki pocobnie, jak  F rancja, lub Aoglju 
różni się od Turcji, lub Bamuuji. Parlam ent ja 
poński wyznaczył na wystawę 8,600 000 fc , a 
m iuisttr h rad iu  zajął się szczerze obesłaniem 
wystawy przez japońskich przeds:ębiorc<! W y
budowano tu  dwa domy japońskie, przedstawia
jące dwa klasztory, z 1397 r. i 1052 ÓV gmachu 
japońskim, prócz pawilonu herbaty, znajdują się 
najrozmaitsza prodnkta kraju  i wytwory prze
mysłu, między któremi brakoi3 lylko elektryczno
ści. O wytwarzaniu światła i siły poruizi ącej 
za po noną elektryczności, Japonja nic do'ą nie 
wie. W pałacu rolnictw różne gatunki > clono j 

i i csarnej herbaty, ryż, lifiie  tytoniowe, kon { ;e, 
kokony jedwabne, oleje, aorzenie i wosk świadczą 
równie korzystnie o bogactwie Japonii, jak  w pi ■ 
łacu góraictwa japońskie złoto, srebro, miedź, 
żelazo, antymen, m arm ury, siarka itn Modelu 
kopalń japońskich przekonują widza, że gó. ii- 
ot w o stoi w Japonji na wysokim stopnin udosko
nalenia. W gmachu r/bołoatw a nowe bogactwa, 
w japońskiej sekcji ogrodaictwa dowody zamiło
wania wygody i zbytku w gmachu środków 
przewozowych okręty, Lokomotywy i a im tty , 
świadczące, ża Japonja zdaje sobie sprawę z po 
trzeb narodu cywilizowanego. Nawet w pałacu 
kobiet, w sekcji wychowania publicznego (w pa 
łacu przem ysłu) i w pałai u Bztuk pięknych 
znajdują się podziwu godne przedmioty, których 
Japonji pozazdrościćby mogły inne narody
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Tajemnica zaiaJLa Roc&b Sonat.
Rom ana % fra n cu sk ieg o .

{Uifjg daisz?). j
Obadwaj wyszli z galerji i za chwilę wszy- , 

atkie światła pogasły w p ałam  i
Patrzący z nlioy na wspaniały pałac, nie 

domyślali się, iż za k ilka godzin miał się ta ro- ' 
zegrać krw awy i wstrętny dram at napadu niepo- : 
jętej śmiałości, spełnionego w samym środku bo- i 
gatego Paryża. . !

W tej samej ehwili, w niewielkiem mieszkań- j 
ku  na ulicy Boisty d’Anglas. w głębi podwórza, ' 
człowiek o ciemnej matowej eerze m arzył sam 
na nędzn 'm  łóżku, w pokoju, słabo maleńką 
Izm pką oświetlonym i zaledno niezbędnemi 
sprzętam i umeblowanym.

M ieszkanko to, położone na trzeciem piętrze ̂ /•      Mti ain S/k •   « 11 t r--,

na lOzKu *
razy  miljoaerem Nikt jednak z sąsiadów 
nie domyśleł się tego wenie.

Przez lat dw adzieścia usbierał on znaczny 
majątek, handlując brylantami ^pdw anem , od 
biednych dziewczyn, w lcmbar a^ , 
peów bankrutów. P o s ia d ł  rzeczywiście rzi ki 
zmysł w wynajdywaniu dobrych sposobno! , or 
wytrwałość w ODeracjaah. ,

A  przy tem niepośledni znawca, p o d stęp y - 
skąpy i nieufny, Samuel Rosen nie powie, za 
swych tajemnic nikomu Nawet odźwierny nic 
dom yślał się niczego. Wiedziano, fe  nie był 
biednym, że płacił regularnie komorne i nic 
więoej.

Różnica między Japonją i Chip jii jest taka, 
ja k  między dniem, a nocą. J  ipończycy mówią 
po angielsku, francusku i niemiecku, są grzeczni 
i uprzejmi, noszą się po euroj ejsku i wyglądają,
0 le należą do klas wyższych, ja k  Earopejccycy, 
lub A m erykai ». Jedynie skośne oczy i żółtawy 
kolor skóry drr Izają w nich pochodzenie mon
golskie.

Przejdźmy teraz do pałacu rolnictwa, do ga
lerji, gdzie piwowarzy wschodu i zachodu wystawili 
swe pawilony, dowodzące, do jakiego stopnia, 
na przekorę wstrzemięźliwcom, jest rozwinięta 
w Ameryce produkcja piwa. Dawny Chicagowiak, 
Wm. Bartholomae, praktykujący obecnie w Ro
chester. N. Y., wystawił model browaru, wielko
ści 25 stóp kubicznych, zbudowany z żelaza
1 miedzi.

W  trzech piętrach tego budyneczku znaj
dują się wszystkie maszyny i przyrządy, w któ 
rych  z jęczmienia wyrabia się „smakowity napój 
GambrinuBa". Tuż obok znajdują się pawilony, 
przejmujące radością i dumą każde serce prawe
go obywatela grodu śmietankowego. W  jednym 
z nich widzimy — godło Soblitza —■ olbrzymią 
kulę ziemską, dźwiganą przez am erykańską In- 
dj&nkę, Europejkę, Azjatkę i afrykańską Mu
rzynkę. Naokoło kuli niosą uszczęśliwione ka
rzełki po antałku „rozkosznego" trunku. Z wiel
kich beczek, tam u góry, roztrąbują „heroldzi" 
na wszystkie strony świata sławę piwa z bro 
waru Scblitza. Beczek, beuzułeczek i antałe- 
esków jest wszędzie, moc niesłychana. Wieczo 
rem cały pawilon jes t oświetlony elektrycznością. 
Bez tego zreBztą —- ani rusz.

Inne pawilony mniej nas obchodzą. Spieszno 
nam podziwiać pawilon Pabsta. Kapitan Pabat 
Wystawił nie mniej, nia> więcej, jak  model swo
jego milwauckiego browaru. Model tan tern się 
rózci od innych, że stoi pod szklannym kloszem. 
Każdy kamień, każdy wóz, każdy budynek, 
każdy aparat, każde naczynie, w tym  -miniaturo
wym browarze, jest szczerozłote. Nad modelem 
pracowano przez półtora roku. Przedstawia on 
wartość 100.000 dolarów. Takiej sumy, jak  mil- 
wancki Pabat nie przeznaczył żaden am erykań
ski przemysłowiec na nświfctaienie kolumbijskiej 
wystawy. Model browaru Pabsta zostanie po 
zamknięciu wystawy obwieziony po całej Euro 
pie i po innych częściach świata, ażeby roz
nieść sławę Pabsta pomiędzy wszystkie narody 
ziemi.

Wystawa p.ów, która miała odbyć Bię 
w czerwca, została odłożona do września.

Przypominają aobie czytelnicy księci Vera- 
gua, o którym w swoim czasie wspominałem. 
O tó ż . „krew ny Kolumba" wyjechał obecn e 
i rząd związkowy zapłacić musiał za niego ko
szta hotelowe, za czterotygodniowy pobyt Hotel 
Auditorium wy sto we ł  rachunek, wynoszący 9 ty 
sięcy dolarów za mieszkanie, złożone z 25 po
koi. Rachunek w restauracji dochodzi do 12 ty 
sięcy, a za pojazdy i konie 6 tysięcy. Co pra 
wda książę nie był sam, przywiózł z sobą naj
bliższą rGdzinę i wielu znajomych, których miał 
prawo gościć na koszt rządu Stanów, urządzają
cego wystawę Koiumbową.

Norwegczycy przypisują sobie zawsze odna
lezienie nowego świata, który nazwano A mery 
ką. Na wystawę przybył model okrętu norweg- 
skiego, zbudowanego w Nor we gj i przed trzema 
laty. Jest to zabytek historyczny. Na tym okrę
cie przybył na 500 lat przed Kolambem, Len 
Ericson do brzegów Ameryki, gdzie zostawił 
niewątpliwie ślady swego pobyto, Cały :k  
jest 77 stóp długi i 16 szeroki Ma je^ec tylko 
maszt z jednym żaglem z płótna w białe i czer
wone (asy . N ieewykły ten okręt, jest zaopatrzo
ny w przyrządy, zbroje i naczynia, używane 
przed 900 łaty.

Oddział hiszpański przedsi.w ia s/ę wspa
niale W wydziale rolnictwa znajdują się okazy 
z Kuby, Portorica, z wysp Filipińskich i z brze
gów Gwinei W  prześlicznie udekorowanych sa
lach, oprócz wielu wyrobów, podziwiać należy 
konserwy z owoców, musztardę, kakao, cz ko- 
ladę, wina najróżnorodniejszych gatunków. Uprs 
wa tytoniu hiszpańskiego, zd~niem znawców, 
jest rozwiniętą w świecio najsilniej. Dwór hi
szpański skrzę-nie gromadził wszelkie okazy, 
u sk ładał starań na każdym  kroku, aby tylko 
nie stanąć po za innemi naredatn Dlatego też 
śmiało posiedzieć można, iż Hiuzpanja rywali
zuje ze Stan- mi Am eryki i z pierwszorzędnemi 
państwami Europy.

Korespondent nasz k o ł o m y j s k i  pisze pod d. 
28. bm .: Wczorajszej nocy były u nas w Kołomyi 
c z t e r y  nowo wypadki zasłabnięć na ch?lerę, a mia
nowicie: Puseha 4 -letni syn krawoa, zasłabł i w kil
ku godzinach zmarł. Drugi 8 fet•> i syn tegoż krawoa, 
zasłabł i do tej porj (gc-dz. 6 wieczór) Jesze e żyje. 
Jest to jut trzeci wypadek choleryczny ebok szkoły i 
obok kościoła Dalej zasłi bł tej nocy 19-letni żyd

Żył samotnie i nie ptzyjm ow ał rigdy  niko
go. Z rana wychodził, ubrany Bkromnie, tak sa
mo zimą, jak  i latem, z kietzeniami, pełnemi b ry 
lantów i złota.

Z posoru w ygląda’ na mnóstwo podobnych 
iemu ajentów, obiegających codziennie miasto. 
Różnił się tylko od nich swą czarną torbą.

Z nią nie rozstawał sio nigdy, a kochał i 
strzegł jej, j t k  H arp sg tn  swej skrzyni. Ona mu to
warzyszyła przy posiłku, a w nocy spoczywała 
pod jego poduszką, w potrzebie gotów jej bronić 
zapamiętale wszelkiego rodzaju bronią, gdyż miał 
jedną oryginalną nsmiętność. Nad jrgo łóżkiem 
znajdował się cały wojenny arsenał dziwnych 
narsędzi Było tam łrszystkirgo po trochę, ma 
lajskie noże, szable japońskie, sztućce i kindźa- 
ły  tocockie, fas a, karabiny i dzidy, obok zwy 
czajnycb ręwclwerćw rótcego kalibru.

Jeden z nich mały, lecz doskonały, nie 
opuszczał nigdy jego kieszeni, wraz z laską o 
ołowianej główce, szczególnie niebezpieczną. Sło
wem, pełen przezorności, zawsze wychodził ro
zbrojony i gotowy na wszelki wypadek, pomimo, 
iż by ł doskonale objaśniony o wszystkich do
mach, gdzie miał Bię oiagte na ostrożności.

Wi ę<5 zdawało mu się, iż go nio może spo
tkać niespodzianka, tem bardziej, *e nie powra
cał nigdy do domu późno i zam ykał się staran
nie na uoc.

Tej nocy śnił roakoszuie o swych nagrom a
dzonych ska bach. w adcraych jemu jednemu 
tylko. C ieszy ł się też niepomiernie z mającej n a 
stąpić dobrej operacji handlowej z Rodrigueze-?. 
Zresztą przez cały ubiegły dzień robił same do
bre interesy, a nazajutrz mii.ł również widoki 
podobnego powodzenia.

Nąip’«rw spodaiewał się dobrego zarobku 
na ulicy B s3saao, gdyż nie wątpił, że namówi 
młodego A m erykanina na ^upier^e od niego ja-

KRONIKA.
Na dzisiejszą dobę

„Gi§żkie, krwawe dziś czasy 
Dla nas b ednych nastały:

Z wodą poszedł na marne 
Nasz dobytek, nasz oałyl

„Nie ma chleba, ni pracy; —  
We łzach toną nam oczy,

Bo za gł»dem, za rfdzę
Jeszcze cięższy wróg kroezy.

„A. tym wrogiem —  zwątpienie 
W porncc ludzką i Bożą; —  

A tym wrogiem —  zwiastuny,
Co pomorem nam grożą I

„Więc nieiylko nauką
Chciejcie krzepić nam dnsze,

I ni- tylko słowami
Miażdżyć życia katnsze, —
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(dotychczas żyje). Do tych chorych przybył nasz 
sympatyczny lekar. dr. Władysław F i a s k i e w i o z .  
Nosił ulgę chorym, dopćM sam nie złożył ofiary 
z swej własnej osoby. Obeonie — jak się dowiaduję 
— chory ma się znacznie lepiej, a wszyscy lekarze 
kołomyjscy otaczają swego kolegę i dałby Bóg, by 
zdołali go ocalić.

(Jodz. 7 wi eczór .  Na „Nadwórniańskiem“ 
(nlioa Sobieskiego) zasłabła znowu żydówka. JeBt to 
już ósmy wypadek na „ Nadworniańskiem".

Dodać muszę, że nie wszystkich chorych na 
cholerę zgłaszają bądź to w magistracie, bądź sta 
rostwie, lub u lekarzy i stąd truduo bardzo o do
kładne dane. Komitet ratunkowy, o którego zawią
zaniu wczoraj donosiłem, wydał nas.ępująoą odezwę: 
„Szanowni obywatele! Wob-c strasznego niebezpie
czeństwa, w którem się miasto nasze znajduje z po
wodu szerzenia się oholery, zawiązał się komitet oby
watelski ratunkowy, otlem niesienia natychmiastowej 
pomocy wszystkim tą ohorobą nawidzonym, biz różni
cy stanu i nyznania Komitet poczynił wszelkie kroki, 
aby mógł, przy pomocy Bożej, wykonać zadanie, 
jakie pizedsięwziął. W tym celu zaopatrzył się we 
własną aptekę i ohorym bezpłatnie udziela UkatBtw. 
Kilku tutejszych lekarzy fanguje jako lokarze komi
tetowi i o każdej porze bezpłatnie udzielają pomocy 
lekarskiej. Odzywamy się t:dy do wszystsieh naszych 
współobywateli bez różnicy wyznania i prosimy ich 
w ioh własnym int* esic j w im eniu ioh rodzin, aby 
nam zaufali i o każdym iryoadku nam natyohmiast 
donosili, abyśmy mogli w czas przybyć z pomocą, 
gdjż zatajenie może nietylko dla nich, ale też i ich 
rodzin, a nawet c lego miasta ba;dio przykre mieć 
następstwa. Piosimy wige o zaufanie i niedawanie 
posłuchu różnym wieściom, rozszerzonym przez ludzi 
nierozumnych, lub złej >0Ji zwłaszcza, że my bez 
wkroczenia jakiejkolwiek tffadzy, zajmujemy się La 
żdym, jak bratem ia=zynt Ufajoie nan-, obywatele, 
jak własnym braoioml F mitet. Lokal komitetu znaj
duje się w domu pani Clmjj Kriss, naprzeciw szkoły 
wydziałowej żeńskiej."

Obok Hcrodenki (5 mil od Kołomyi) zaszły 
wozoraj — jak tu donoszą —  zupełnie świeże t r z y  
wypadki oholery.

Godzina 7 wieczór, aechlcrowa, żona złotnika, 
matka 7 dzieci, umarła te;az na cholerę Mieszkała 
ona obok oukierni, przy ulicy Jagiellońskiej niższej, 
100 kroków od Rynku. Jest to już drugi wypadek 
w tej stronie.

Z powiatu B u c z a c k i e g o  piszą do nas: 
Z Delatyna i innych miejscowości, nawidsonych za
razą, przekradają się lu żydzi rozszerzając bajki, że 
lekarze wszystkich, któ^y tylko najmniejszym podle 
gają niedyspozycjom, zabierają do cholerycznego szpi
tala i trnją, aby w ten zposób stłumić zarazę W po 
czątku; oni więc uciekają w te strony, chroniąc się 
przed otrnoiem, przyn »źą nam tu w dodatku oprócz 
swoich bagaży eóI delatyńską. Wob.-o podobnych 
wieści i żydowskiej eiaigmcji z powiatów zarażonych, 
n'C dziwnego nie będzie, jeżeli cholera wkrótce roz 
wlecze się po całym kraju.

Z powodu skonstatowania cholery azjatyckiej 
w poi herodnieokim, rołomyjskim i nadworzeńskim, 
zakazało starostwo stanisławowskie odbywania w po
wiecie Stanisławów 1 m wszelkich odpustów, jarmar 
kow, targów, zgromadzeń lu iii i wykonywania handlu 
obnośnego aż do dalszego odwołania

Zwołane do Stauieławowa wa no zabranie moska 
lofilskiego towarzystwa im. Kaczkowskiego, zostało 
z powodu cholery odwołane.

Gazeta urzędowa donosi: Dnia 28. sierpnia rb 
zaohorowały: w Delatynie 4 osoby, w Dobrotowie i 
w Mikuliozynie po 2 o„by, w Zarzeczu, Woronienoe 
1 Nadwórnej po I  o«obie, w Kołomyi 4 osoby.

Zmarły: r Delatynie, Ta*arowie i Nadwórnej po
1 osobie, ir Dob_oto ie i Mikuliczynie po 2 esoby 
r Kołomyi 4 osoby.

Nadto zaszły podejrzane wypadki: w Kobakaeh 
(pow. Kosów), w Bomc-iówle (pow. Śuiatyn) i 
w Mykietyócaoh (pow. Stanisławów).

I  w Was, starsi, i w Boga, —
Kładąc ciała na mar !“ —

* *
Tak się skarży lad biedny —

On, podstawa narodu, —
Więc w czyn słowa zamieńmy.

By nie zginął lud z głodu!
A d o lf Stroner (As).

   —
Pamiętajmy o fuadańji Imienia Tadeusza

Koścluszk’

DJarjusz lwowski.
Ś r o d a  30. sierpnia.
Teatr letni: „Przed ślubem", komedja w 5 aktach 

Kazimierza Zalewskiego. Dwunasty gościnny występ 
p. Bolesława Ładnowskiogo, artysty teatrów warsza 
wskich. Początek o godz. 7 */a wieozorem.

Wiadomości osobiste. Arcyksiążę Leopold Sa l -  
v a t o r  wyjechał onegdaj 20 Lwowa, ażeby wziąć 
udział w odbywających się właśnie wielkioh mane
wrach. — Arcyksiężna B l a n k a ,  wyjechała onegdaj 
z córeczkami ze Lwowa do Traunkirohen.

Z życia towarzyskiego. Doi* 17. bm. w Ga- 
nuczyskaoh, w majątku p. Władysława Komara, od
był >ię ślub panny Eugenji K o ma r ó w n e j ,  córki 
Władysława i Marji z Kierbedziów, z hr. Edwardem 
R o n i k i a r e m ,  synem śp. Edwarda Ronikiera, b. 
naczelnika gnbernji podolskiej i Olgi z hr. Orło- 
wskioh.

Nekrolog ja. Leopold Ba chi .  starszy młynarz 
w młynie parowym Thoma we Lwowie, zmarł w 50 
roku życia. — Marja z Nahowskioh K a r p i ń s k a ,  
żona emer. rotmistrza, przeżywszy lat 39, zmarła w 
Krakowie.— Feliks K u b i c k i ,  komisarz powiatowy, 
zmarł n powiecie brzeskim, przeżywszy lat 58.

Kalend; rz Środa (80.): Róży z Limy. Wschód 
słońca o godzii1 it 5. minut 22, zachód o godzinie 6. 
minut 38

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, ptactwo błotne i wodne w ogólności.

Ka l e n d ,  r y b a c k i .  W sierpniu wolno łowić 
bez ograni azen a  wszystkie gatunki ryb i raki. Zło
wiono ryby i raki muszą mieó miarę przepisaną. Na 
wędkę najlepiej łapać przy wschodzie i zachodzie 
słońca, gdyż przy wielkich upałach kryją się ryby 
pod brzegiem i korzeniami drzew.

Ce8arz w Galicji. W uzupełnieniu zamieszczo
nego już programu podióży i pobytu cesarza w Gali
cji, podaje Oaeeta Lwowska jeszcze następujące 
szczegóły: Cesarz przybędzie do Jarosławia dnia 3. 
bm. o godzinie 7 min. 30 rano (czas kolejowy). 
Z dworca kolejowego u-ia się cesarz wprost do swej 
rezydencji. O godzinie pół do 9. wysłucha mszy św. 
w kościele garnizonowym; o godzinie 10. bęiz e 
przyjmował dostojników, duchowieństwo, naczelników 
władz i znajinjąoy się w miejscu korpus ofieerski.
0  godzinie 6. wieczór obiad. W poniedziałek dnia 4.
1 we wtoiek dnia 5. września odbywać się będą ma
newry X i Xl korpusu. We wtorek, po ukończeniu 
manewrów, uda się cesarz do Krzkowea, gdzie o go
dzinie 6. wieczorem odbędzie się obiad u arcy księcia 
Albrechta. W środę dnia 6. i w czwartek 7. wrze
śnia manewry korpusów X. i XI W obu doiaoh o 
godzinie 6. wieczorem obiad u areyks. Albrechta.

W piątek dnia 8. września po wysłuchaniu 
mszy świętej w kaplicy zamkowej uda się cesarz o 
godzinie ‘/,8  -ano powozem do Radymna. O go
dzinie 9. przed połndniem wyjedzie oesarż pociągiem 
Wnrflkim Radymna do Przemyśla. Przyjazd tutaj 
o godzinie 9. minut 27. Z Przemy la uda się ce
sarz do Stryja, gdzie pociąg dworski stanie o godzi 
nie 1. minut 15 w południe.

Przeniesienia. Dyrekcja poczt telegrafów ze
zwoliła na zamianę miejsc służbowych: oficjałowi 
pocztowemu Karolowi Antoniewiczowi w Samborze i 
asystentowi pocztowemu Jakóbowi Schmidtowi w 
Krakowie.

Da nowego gmachu sądu karnego przeniesione 
zostaną b ura prokurałorji państwa już d 1. wrze
śnia Dnia 9. września odbędzie się poświęcenie gma
chu i oddanie go w ręce prezydenta p. Białoskór- 
skiego na pomieszozenie biur sądowych. Rezprawy 
karne odbywać się będą na razie jeszcze w dawnej 
sali rozpraw.

Z arrnji Ks, Włodzimierz Bahaczewski miano 
wany został kapelanem wojskowym II. klasy w gr. 
kat. archidjecezji lwowskiej.

Urlop z zatrzym aniem  poborów otrzymali: Po
rucznik Chodziński * 40. pp., por. Robert Kamler 
z 89. pp. i podporucznik Franciszek Komora również 
z 89 pp-

etan spoozynku zostali przeniesieni: Kaiitan 
I. kl. Wiktor Daszkijwicz z 55. pp. i por. Karol 
Pauiu z 13. pp

Szarżę oficerską pozwolono złożyć podporuczni
kom w rezerwie: Stanisławowi Krzyżanowskiemu
z 55. up. i Henrykowi hr. Broel-Platerowi z 1. p. 
ułanów.

JAN IHMATOWICZ
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3 ; ulica Halicka 1. 11. 
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kiego garnituru, któryby mu opłacił totygę Sta- 
: raunie tedy zachował adres * oznaczoną godziną, 

nie chcąc się spóźnić, co aresztą nigdy m a się 
jeszci nie przytrafiło. .

T rzeba nsu oddać sprawiedliwość, iż był 
czynnym niez-oiernie, ydzie iylko czuł, iż cho
dziło o interes, czuwał pilnie, aby nie zaspać 
sprawy O ósmej juź by ł gotów do wyjścia, 
obładowany pudi kami i niedostępnym rewolwe
rem w kii „żeni z torbą w ręku. Przechodząc 
około odźwiernego, zopyti ł :

— Gzy nie ma nic dla mnie ?
Tegocześni oddiwieroi wypełniają swe obo

wiązki * miną poważnego urzędnika. Ten również, 
jako  stiiry wojsko wy, zabawiając się w wolnych 
chwilach igłą, -  powagą wyciągną' rękę. poda
jąc swemu lokatorowi z P“  tuzina listów, po 
większej części z m arkami aagraoicznemi, gdyś 
Samuel miał stosunki * pięcioma częściami
6 ffi u ttii

N* bulwarach wstąpił do k twi im i, kazał 
sobie podać czekolady i rozpieczętował listy. 
W szystkie sprawity mn zadowolenie, gdyż aa-
wier^ły poważne obstałunki.

Samuel kazał p r z y n i e ś ć  papieru 1 zaraz 
odpisał, iż jest w stanie zadosyć uczynić tą  
danin.

Samuel bał eię włóczęgów 1 zasadzek pary
skich, locz zomało był. ostrożnym w swej kores
pondencji zpgrauiccne,

W pierwszym wypadku postępował mądrze, 
w drugim źle-

Włitśnie przez jeden z podobnych listów 
6tary Templeion, niebezpieczniejszy od dziesięciu 
recydywistów zewaętrznych bulwarów, pomimo 
swej świętobliwej miny, dowiedział się o zawarto
ści ławnego worka, powziął pierwszą myśl dzia- 
łania.

Skońcsywszy pisać, Samuel rzucił sztukę

W O D A  L W O W S K A .

W stowal tyszenlu „Pra kobiet" (ul. Ko- 
perm! , 1. 21), otwartą została piaeownia szycia 
biafego, w której pod kierownictwem rytyno'»anej w 
tym zawodzie osoby % pierwszorzędnej pracowni prag 
ekiej, przyjmuje się do wykonaEia bieliznę wszelkiogo 
rodzaju po najprzystępniejszych cenach.

W szkole stowarzyszenia, jak w ubiegłych la
tach, udziela się nauki szycia, haftów białych, kroju 
sukien damskich, bielizny itp.

Przyjmuje się również wszelkie roboty artysty ■ 
ozne, naprawy starożytnych materyj, gobelinów, dy
wanów perskich itp.

O warunkaoh przyjmowania uozenio dowiedzieć 
się można w biurze stowarzyszenia, otwartem od 
godz. 9. rano do 5. wieozorem, z wyjątkiem dni 
świątecznych.

Stowarzyszenie in;roligatorów, koszykarzy, to
karzy itp. wybrało na ostatniem zgromadzeniu prze
wodniczącym swym ponownie p. Michała Spożar- 
skiego.

Wiadomości djecezjalne. Gr. kat. archidjeoezja 
lwowska. Do kanonicznej instytucji wezwani księża: 
Andrzej Pełeński na Knihynioze, Michał Mosora na 
Poruczyn. — Honorowym radcą konsystorza miano
wany ks. Bazyli Czernecki, paroch w Sielon bełskim 
(w djecezji przemyskiej). — Rekolekoje d a ducho
wieństwa odbędą się >taraniem Towarzystwa im. ś , 
Pawła Ap. od dnia 27. do 30. września w gr. kat. 
seminarjum duehownem we Lwowie, pod przewodni
ctwem księdza Platonida Filasa. Księża, mający za- 
miar wziąć udział w tych ćwiczeniach, zechcą się- 
zgłosić dn 24. września rb. do ks. Turkiewicza, 
rektora ruskiego semin duehown. we Lwowie. — . 
Ksiądz Klemens Rosneoki zrezygnował z prezenty na 
Tucholkę. — Administratorem dekan. brodzkiego 
mianowany ks. Jan Sirko, paroch w Gajach staro- 
brodzkioh. — Kandydaci, którzy chcą być przyjęci 
do lwowskiego gr. kat. seminasjum dnohownego, 
mają wnieśó swe podani najpóźniej do 20. wrze
śnia rb.

Gr. kat. djecezja stanisławowska. Szambelanami 
papiesk;mi mianowani zostali prcłaoi kapituły sta
nisławowskiej księża: Bazyli Faelewicz i Jan Li- 
twinowioz. — Kandydaci, którzy chcą być przyjęć, 
do s tani stawowe «ego gr. katol. seminarjum du
chownego, mają swe podania wnieść do dnia 15. 
września rb.

Do gr kat. semin rjum duchownego w Sta
nisławowie, winni kandydaci wnieść swe pouania o 
przyjęcie najpóźniej do 15. września.

Kasa chorych miasta Lwowa. Dnia 25 . sier
pnia b. r. odbyło się pod przewodnictwem p. Adama 
Mussila posiedzenie zarządu.

« przyjętego do wiadomości sprawozdania za Ijpieo 
1893 roku wynika, iż przychody wraz z saldem za 
czerwiec wynosiły 6249 zł. 46 ot. Rozchody 5237 
zł. 26 ot. Saldo na sierpień 1012 zł. 20 ct.

Chorych z poprzedniego miesiąca było w lecze
niu 90, do tego nowych ohoryoh zgłosiło się w 
lipou 696, razem 786 chorych, z których leczono 
w szpitalu 20, przez lekarzy kasowy h wyleczono 
672, umarł 1, pozostało w leczeniu na sierpień 93 
ohoryoh.

W ogóle od dnia 1. stycznia do 31. lipoa 1893 
roku zachorowało osób 2647, a wypadków zasła
bnięcia było 5956.

Po przyjęciu sprawozdania do wiadomości za
mianowano prowizoroznymi inkasentami pp. ja na 
Fiszera i Dawida Salamandra.

Po załatwieniu kilku spraw biurowych posie 
dzenie zamknięto

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temefi atura w tym “  M-S*6h naj
wyższa ■+ 16 <TC., najniższa -4- 10 0 C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litanłinioi/coj: W mh będzie cu do kierunku półn.-
zachodti o średniej prędkośoi 5 m/s»k.; średnia 
temperatura doby podniesie się do - f  16"C , niebo 
będzie przeważnie zachmurzone, a względna wilgo
tność powietrza zmniejszy się do 70 proc.; opadu 
nie będzie, pogodnie.

K onkum  W" rzeszowskim szpitalu powszechnym 
wolną jest j osada sekundarjusza. Podania należy 
wnieśó do 15. września rb. *& ręoe burmistrza mia
sta Rzeszowa.

Koncesję przedwstenną na prace przygotowa
wcze, celem budoi lokalnej kolei o normalny m torze 
z KruszeJniey dc Turki z odnogą z Kropiwmoy przez 
©chodnicę do Borysławia, nadało ministerstwo handlu 
ks. Adamowi Lubomirskiemu.

Galicyjski wyści( dystansowy cyklistów ursą 
dzony będzie staraniem krakowskiego klubu cykli
stów w dniu 24. września b. r. Priwe adziału 
mają członkowie krakowskiego klubu cyklistów, człon
kowie klubów galicyjskich, jako też wszyscy amato
ro w i jazdy na bicyklu zamieszkali w Galicji. 
Wyścig odbęozie się na dystans około 100 kilome
trów, a mianowicie z Krakowa przez Mogiłę, Fleszów,, 
Wyciąże, Niepołomice, Proszówki do Bcohni i tąi 
drogą z powrotem. Zgłoszenia, ważne tylko z równo- 
czesnem uiszczeniem wkładki, przyjmuje p. Stefan 
Rutkowski, sekretarz krakowskiego klubu cyklistów 
(nllca Karmelicka 1. 34) do dnia 15. września b. r. 
12. godziny w południe.

dwufraukową na stół, odebrał resztę, zostawił 
wspaniałomyślnie dziesięć centymów garsonowi 
na piwo za papier i usługę mówiąc, że chociaż 
to bardzo skromnie, jednak tym sposobem tylko 
do m ajątku eię dochodzi.

Mógłby również wziąć fiakra, lecz o tem 
nie pomyślał woale. M ił on na swe usługi 
wspaniały ekwipafc, zaprzężony w trzy konie, a 
tym był omnibus Hotel de-Ville - -  Porto Maillot, 
tylko potrzebował djjśó do placu Zgody. B aga
tela! Chodziło o kilka minut, które miał prze
cież.

W ilaym  krokom  doszedł do końca ulicy 
Royale i znalazł pożądany wehikuł.

Około dziewiątej zszedł z Im perjalu wprost 
na u licą Bassano, pamiętając o swym worku i 
za kilka minut by ł u drzwi p *acu Rodrigueza.

Punkt o dziewiątej zadzwonił do drzwi, py
tając służącego, k tóry  przyszedł otworzyć.

— Pan Rodriguez ?
Służący odpowiedział :
— Jest u siebie. Proszę, niech pan wejsó 
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Z a s a d z k a .
Służby nie wiele było w hotelu, ^ami 

Anglicy, dostarczeni przez panów Burlett, Tem- 
;.>leion et Comp.

Najpierw Vjljam, kam erdyner, kucharz 
John i woźnica Żack, doskonale do siebie po
brani. Potrzeba dodać, iż nie żałowali sobie 

! niczego, lecz pilnowali gorliwie obowiązku, ®P*‘ 
iaiąe się zaledwie raz lub dwa w , ty?,®r‘11“‘ 
I  to jeszcze pod sekretsm  i tylko w

1 gronie. . , • ,
W łaśnie Will o t w o r z y ł  d r z w i  kuj owi b ry 

lantów. Truduo j e s t  p r z y jm o w a ć  gości r. większą 
elegancją i taktem .

Will był grzeczny, lecz nie uniżony. Do
dał też do swego zaproszenia jeszcze te 
s łow a:

— Niech pan zechce iść na górę, są zę, 
iż pan Rodriguea oczekuje właśnie pańskiej 
w*ssyty.

Powiedziane to było czysto londyńskim 
akcentem. W  całym  domn panowała cisza, 
g d y i nawet ku tha ie  znajdują się w suterynach, 
a kuchmistrz był na mieście za zakupem arty 
kułów spożywczych, woźnica być musiał nieopo
dal w stajni.

Samuel wszedł na schody. Przezorność go 
nie opuściła ani na chwilę, gdyż idąo, patrzył 
uważnie na lewo i na prawo, lecz cóż mógł 
zobaczyć pode irzanego ? Sień drugiego piętra, 
gdzie się znajduje galerja, oświetloną jest przez 
d‘ ch szklany z szyb kolorowych, dających nie
pewne światło.

Drzwi do galerji stały otwarte i Samuel z 
rozkoszą rzucił się w nie, rad, iż się znajdzie 
w jasnem świetle dnia.

W  pośpiechu nie zauważył w sieni siedzą
cego na krześle olbrzym*; ukrytego w połowie 
po za firankami pokoju, z drugiej rony 
galerji.

Był to Tom Childs, chcący się przekonać 
o f i z y c z n y m  stanie swego klijentr

W  galsrji n a u c z y c i e l  siedział na swem 
sW, ktam  miejscu przed olbrzymiem biurkiem, 
wydając się karłem  pc* za stosami papierów, 
podcaaa kiedy młody człowiek, niedbale sie
dzący j a  niskim Ltclu, palił papierosa, czytając 
dziennik, który bardzo mało zdawał się spra
wiać mu rozrywki.

(Ciąg dalsBt' nastąpi.)

Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, że 
w Antwerpii na wystawie wszoehświatowoj, została pnbiieznie proklamowaną 
wyszczególnioną. — Cena ftakenu mmejuego 80 e i  większego 1 *t. BO •*
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W parku dr. Jordana w Krakowie odbyło się 
d. 27. uroczyste zakończenie letnieg b sezonu zabaw 
i łwiczeń gimnastycznych młodzieży płoi obojga. 
Pn Wstępie do parku'rozdano programy w zamian 
za dobrowolne ofiary na rzecz -dotkniętych powodzią. 
Popis we wszystkich ozęśoiach wypadł wybornie i 
był wymownem świadeotwem dobrego kierunku i po
stępu nauki w parku; dowiódł on także, w jak wy
sokim stopniu przyozyniają się ćwiczenia i gry gi
mnastyczne do fizycznego rozwoju młodzieży. Popi
sowi z zadowoleniem przypatrywała się publiczność, 
a czuwał nad jego przebiegiem od początku do końca 
zasłużony założyciel parku dr. Jordan.

Na rowerze do Lwowa. W Warszawie dnia 
25. b. m. o godzinie 5. zrań*-, grono artystów 
Teatru Małego przy rogatce Grochowskiej, żegnało 
kolegę swojego p. T., który korzystając z urlopu, 
puścił się w podróż na rowerze do Lwowa.

Rozłam wśród socjalistów. Nowym, a jaskra
wym dowodem stanowczego rozdwojenia r szeregach 

- socjalistycznych, są obeenie protesty części tychże 
przeciw świeżo odbytemu kongresowi w Zurychu. 
Oto na odbytem w Pradze zgromadzeniu partji so
cjalistów niezawisłych, postępowej partji socjalisty
cznej, socjalno demokratyoznej narodowej i opozy
cyjnej soojalno-demokratj cznej, uchwalili zgromadzeni 
następujący protest przeciw kongresowi -iuryułni
mu: 1 Protestujemy w pierwszym rzędzie przeciw
stronniczości i despotyzmowi kongresu, z jakim 
tenże postąpił sobie, wykluczając z kongresu irszy- 
-tkie radykalne i rowolueyjno żywioły socjalistyczne. 
3. Nie uznajemy zjazdu tego za robotniczy lub 
socjalistyczny, a uchwały jego nie są dla nas obo
wiązujące. 3 Wynurzamy nasze najgłębsze ubole
wanie dla tych czeskioh delegatów, którzy się pr j -  
ozynili do wyłączenia z kongresu żywiołów rady- 
d? nych, a przez to postąpili sobie wbrew -roli 1® - 
CŁ.eg i .  Oświadczamy się przeoiwko stan ’ku 
frakcji Bebk i Lifbkneehta, które nie licowało z 
żadnemi pojęciami o „międzynarodowosci i naru
szało brntalnie zasadę braterstwa. 5. Protestujemy 
przeciw centralistycznej tak yee partji socjalna de
mokratycznej, gdyż w nich objawił sie oportunizm 
i dyktatura, n:"zgodne z zasadami socjalizmu- 6. Żą
damy, aby przewódcy, którzy zasadom socjalizmu 
się sprzeniewierzyli, wyo- f ili się zupełnie z życia 
politycznego.

Również pertja „socjalistów niezawisłych" we 
Lwowie og łosiła  estry protest przeciw kongresowi 
zurychskiemu. Odezwa wydana wzywa robotników 
do masowego porzucania socjalnej demokracji, a zgru
powania się pod sztandarem niezawisłych.

Równocześnie prawie pojawiło się w języku 
niemieckim „Sprawozdanie polskiej delegacji o socja
listycznym ruchu w Polsce (1891 1893), przed
łożone na międzynarodwym socjalistycznym kongresie 
robotniczym w Zurychu 1893 reku1*. Sprawozdanie 
to omawia postępy ruchu socjalistycznego w poszcze
gólnych dzielnicach Polski. Z podpisów, umieszczo
nych pod sprawozdaniem, dowiadujemy się, źe w 
skład polskiej delegacji na koBgresie socjalistycznym 
wchodzili: Daszyński Ignacy, Grabski Stanisław,
Jodko Witold, Kozakiewicz Jan, Mendelsohn Marja, 
Mendelsohn Stanisław. Mokłowski Kazimierz, Perl 
Feliks, Steohenbarg Jakób.

Arcyb Stablewski w Berlinie- Dziennik Po- 
tnaAihi donosi: Najprzew. ks, arcybiskup Stable-
WBki bawił wczoraj w Berlinie w przejeździć z Fałdy 
do Poznania i odwidził ministra oświaty dra Bossę’go.
Z Berlina telegrafują ao Ostsee Z  tg., te ke. arcybi
skup długo konferował z ministrem i że ba lzo był 
zadowolony z tej wizyty, ponieważ u z y s k a ł  pe- 
w n’e u s i ę s t w a .

W sprsiwie kieleckiej piszą do Deienn Pom . :
Dłagnśmy “lt© mwwl*ai»U « loale kalglr, UMaAojwA- 
nyoh-w przededniu świąt Wielkanocnych. Dziś mo
żemy donieść, że dwaj młodzi profesorowie semina
rium, Bochnia i Senko, powrócili do Kielc za złoże
niem kaucji. Powrócił też czcigodny ks Sław6ta.

Debit dO Rosji otrzymała znów N . fr. Presse. 
Jestto zapewne nagroda za entuzjazm, z ;akim libe
ralny organ powitał polepszenie się stosunków ro- 
syjsko-austrjaokich.

Stosunki majątkowe zmarłego W. księcia Er 
nests Koburgskiego były bardzo smutne. Wedle infor- 
maoyj gotajskiego Pagblattu, radca stanu Jaocbt 
Ustępuje z powodu że - kasy wielko-książęcej wy
płacił olbrzymią ilość zaliczek „Sądzimy — pisze 
dalą) ten dziennik — że nie powinno się dozwolić 
tenn- panu, aby tak łatwo wyeofał się z delikatnej
sytuacji. Sądząc z energji, s Jaką pannę Mejo wy
rzucano z Reinhardsbrunii, przypuszczać wolno, iż
niejedno upadnie, :0 dfltad było spróchniałe i złe 
Istnieje pogłoska, że nowy książę wzbraniał się z po 
czątku przyjąć spadek, pr»eoił4ony dlu mi v m . 
prawną atoli jest, jakoby ̂ cesarz przybył dlategc aby 
działać nań pojednawczo/

Pobór do wojska w Rosji. Ogółem w
w listobadzie r. b. ma byó wziętych do wojska 
261.814 ludzi, z których 24 061 przypada na Kró
lestwo 28 256 na Litwę i 23.454 na USraioę,
Wołyń i Podole.

Pożar w Wenecji- w  sobotę wybuchł groźuy 
pożar na jeduem z przedmieść weneokiob. w  kró
tkim też czasie rozszerzył się gwałtownie i spaiii 
do szczętu jeden kościół i 50 domów mieszkal- 
nyoh.

Szalona burza przeszła W tych dniach nad > 
oai/m górnym Szląskiem Z Opola donoszą, ża gra- \ 
dy, które ta burza naniosła, wyrządziły olbrzymie j 
straty w ziemiopłodach. Najbardziej ucierpiał powiat j 
kozielski. j

Okręt Z aluminium. W Paryżu zrobiono n» Se j 
kwanie próby ze statkiem, który jest ogromnym po
stępem w budownictwie okrętowem. Jest to szalupa, 
robiona g aluminium (metalu arcylekfciego), składa 
się z 24 części i przeznaczona dla kapitana Montefl 
w jego wyprawi® d0 ^ b i  Afryki. JAa 10 metrów 
długości i 2 i pół szerokości. Próba świetaie się 
udała.

Kobieta o dziennikarstwie. Długoletnia kore
spondentka D aily NeWS z Paryża pani Emilja Craw- 
ford, zaproszona przez Lucernę miaja tam w tyeb 
dniach odczyt, Gafetujący o kobietach w dziennikar
stwie. Na pytanie: „Gzy di innikarstwo odpowiada
•iłom fizycznym i umysłowym kobiety?" — odpo- i 
wiada paui Crawford twierdząco. Uzdolnione kobiety 

mówi korespondentka News —  mogłyby
z pożytkiem pracować dla dziennikarstwa, jeżeli __
•o jest koniecznem —  przystępować będą do tego za-

' uprzed oem przygoto rariu si§ gruntownem. 
iiennikai tw„ jBst zaję0jein n];iZmiornie nużąeem. 

wyoieńozającem ogiomnie wszystkie siły o>ał» i umy
słu. lo , co s.ę czy te jjjj^ j ~ ydijy jgjjwem do zro- 1 
bienia. najwięcej trudu-. k n o w a ło  dzi^aikarzo. Kto j 
się zubiera ‘ muai rozporządź ;
wieUiemi zasobami mrowia Łatwość obe mowaio * i 
rzeczy elastyczność umysłu nie w ,stareja hjea;V j 
kar-i, jeżeli chcd byó praown;0iem poi,te38nym ■_ j 
nien mieć wykształcenie wszechstronne, U3dewS3j 8tk" i 
zaś musi wiedzieć, ozego nie umie. Szkołą d«te, 
karza jest życie, tajemnicą jego powodzenia — Wy- 1 
trwałość. Dziennikarzowi nie wolno uważać za rzecz i 
błahą tego, o ozem świat w danej chwili chce si«

dowiedzieć. Dziennikarz bywa zazwyczaj niewolnikiem 
swojego obowiązku i. jak niewolnik prawdziwy, nie 
jest nigdy pewny godziny swogc odpoczynku. Ta wła
śnie ogromna zależność od pracy b'ażącr-j sprawia, iż 
kobiety, jeżeli pragną być dobrem i żonami i matka
mi, z trudnością odpowiadały «y wszelkim warunkom, 
wymaganym od dziennikarza."

Z Sokoła Wpisy uczniów i uczennic przyjmuje 
biuro codziennie od 5 do 8. wieczorem.

Od 1. września b. r. uozriowie ćwiczyć będą we 
wtorek, czwarte! i sobotę w wieka 6 do 10 lat od 
godziny 11 */a do 121/,, w wieku od 14 lat od godz.
6 — 7 wieczorem, w wieku wyżej 14 lat od godz,
7 - -  8. wieczorom. Wkładka miesięozna 1 zł., wpi
sowe 1 zł.

Uozeniee ćwiczyć będą w poniedziałek środę i 
piątek od 4 — 5 po południu, wkładka miesięczna 
3 zł., jeżeli ojoiec lub matka są członkami towarzy
stwa 1 zł. 50 et.

Z dniem 1. września b. r. rozpoczną się ćwi
czenia dla pań a to wa wtorek, ezwartik i sobotę 
od 4 — 5 po południu.

Obok zwykłych godzin ćwiczeń dla członków 
w poniedziałek, środę i piątek od 7 — 8 wi«czorea 
odb waó się będą ćwiczenia w tychże dniach od 8 1/, 
do 9 Va wieczorem.

Od 1. października r. b. Towarzystwo wprowa
dza naukę szermierki dla swych członków, wpiiy 
przyjmuje biuro Towarzystwa

Korespondencja redakcji. „Józef Proch*. Nie
dolewaj pan rseudopolityoznej wody do powoazi.

rębnie prowadzonych plaatacyj rozsa daików z wło go u u  trybunał ustanowić p rse i wylosowanie je
żeniem obowiązku na plantatorów włościańskich
pobierania rozsady z rzeczonyeh plantacyj. Powo
dem do tego jest nieracjonalna i późna uprawa 
rozsad ni kó w przez małych plantatoró , co wpływa 
« wysokim stopniu ujemnie na jakość i ilość pro
duktu. Manuskrypt podręcznika uprawy tytonia, przed
łożony przez p. Zygmunta Jaklińskiego, nauczyciela 
tej gałęzi roluictwa w szkołach rolniczych w Jagiel- 
nicy i Horodence, oceniono nader korzystnie i uchwa
lono polecić komitetowi towarzystwa gospodarskiego 
jako odpowiedni dla szkół i do praktycznego użytku 
dla gospodarzy. ______

Ostatnie wiadomości.

S -Na fundację imienia Tadeusza Kościusza .
j Ha walnem zgromadzenia Towarzystwa prywatnych ofloji- 
j listów, w Póbree odbytem, złożyli członkowie kwotę dzi - 
I sięó z<r.

Oto znów próbka osławionej sprawiedliwości 
i tolerancji psendoliberałów wiedeńskich, anaj- 
duje się w jednym  i  ostatnich numerów N. fr . 

'resse w artykule, pod napisem: Slavisirung  
Schlesiens. Autor owego artykułu omawia narodo
we usiłowania Czechów i Polaków na Szląskn 
i podnosi, że Polacy działają prsedewsaystkiem 
ni księstwo Cieszyńskie, „gdzie część ludności 
ma byó pozyskaną dla idei polskiej." Organ le
wicy pragnie tedy wmówić yr swoich czytelni
ków, że Szląsk, a w szczególności księat. Cieszyń
skie, są to wprost adeutscher Besitest<mdu i obro
nę narodowości polskiej przed germaniaacją 
przedstawia jako zamach -na prawa niemieckiej 
narodowości. W  ten sposób tworzy się wieści 
o niemieckich krzywdach, które jątrzą umysły 
wśród Niemców, aby e uczynić podatnemi do 
wszelkiej niesprawiedliwości, jakie uknje centra
listyczna prasa wobec innych narodowości.

W i a d  j m o s c i  l i t e r a c k i e  i a r t y s t y c z n e
Repertoar teatralny W T e a t r z e  l e t n i m 

Dziś w środę „Frzsd ślubem", komedja w 5. aktach 
Kazimierza Zalewskiego, Dwónasty gościnny występ 
pana Bolesława Ładno-skiego, artysty teatrów war 
szawskieh; jutro we czwartak po raz drugi „Miss 
Helyett", operetka w 3. aktach M. Bnucheron’a, 
muzyka E. Audran’a, przekład A. Kitschi na

Z teatru. Losy dwojga sławnych a nieszczę 
8'iwych kochanków przesunęły się on?gdaj p,zed na 
szemi oczami w „Romeu i Jnlji" Szekspira. Nieje
dnemu wydawaćj się może tragedja nieśmiertelnego 
poety zbyt ckliwą na dzisiejsze czasy, jest w niej 
jednak tak wiele urokn prawdziwej poezji, takie bo
gactwo myśli, że doprawdy z przyjemnością można 
słucaó tych namiętnych wyznań i skarg zrozpaczo 
nego kochanka, zwłaszcza, gdy Romeo znajduje 
takiego przedstawiciela, jakim ieet p. Bolesław 
Ł ad  no weki .

W postać tę wlewa artysta tyle szczerego za- 
pałn i tyle uczucia, że Romeo rośnie niemal w 
oczaoh widza, a jego słowa, pełne miłości dla Jnlji, 
są jakby jakąś czarowną muzyką. Artysta umie 
świetnie władać głosem i nadając u u  zawsze odpo
wiednią int-"ację osiąga niepospolite wrażenie. Ten 
sentymentalny szaleniec wychodzi w interprzetaoji 
pana Bolesława Ł a d n o w s k i e g o  nader plasty
cznie, a granym jest co się zwie po mistrzowska. 
Mimika jest przedziwnie pięknie wyetadjowaną, 
to też niema scena na balu wypadła znakomicie i 
wywołała pożądany efekt. Prześlicznie wykonaną była 
scena balkonowa, poezja artysty uwydatniła się w 
niej r całej pełni. Wielkie wrażenie wywarł p. Ł  a- 
dno  w s ' i grą w scenach z Laurentym i przy trn- 
mnie Julji. Artystę wywoływano po każdym akcie 
kilkakrotnie.

Z W iednia donoszą cło Uzasi W  tutejszych 
i kołach podnoszą, że w państw ch konetytucyj- 
| nych pierwsza pomoc państwowa, dla której musi 
j byó uzyskana ratyfikacja parlamentu zasadnicao 

ograniczyć się musi do gwałtownej potrzeby i 
j nie może sięgać uslej w przyszłość. Rzeczą jest 

rządu, dopomódz w pierwsnej chw ili; rzeczą par- 
| lamentu, uchwalić dalej sięgającą akcję. Inne 
j postępowanie, mianowicie jakaś szersza pozapar- 
I lam entarna akcja sprzeciwiałaby się konstytucji. 

Oo do wysokości sumy, a obecnie m a przy- 
>aśó Galicji z ogólnej kwot 7 240.000 zł., to wy- 

| nosić ma ona — wedłng prywatnych wiadomo
ści — przeszło 150.000 ał.

Na uznanie zupełne zaałmrafe p - * « « Ł o
* - yuf..,jj-j^ryofr ocen puauieść należy scenę

;.o w ypiciu  n a rko tyku , odegraną bez z a rzu tu . Dobrą 
jako Marta była pani O t r e m b o w a .  Na wyszcze
gólnienie zasługują jeszcze pp. Z a w a d z k i ,  Z b o i ń- 
s^ i, C h m i e l i ń s k i ,  W y s o c k i  i H i e r o w s k i .

Dziś powtórzoną będzie znakomita komedja Za
lewskiego p. t. „Przed ślubem." P. Ładnowski odegra 
rolę Augusta Nowowiejskiego, co wystarczy, by sala 
teatr.-lna była zapełnioną po brzegi.

Z konserwatorium gal. Towarz. muzycznego.
Z dniem 1 września br. rozpoczyna się w konserwa
torium rok szkoiny 1893/4. Przedmioty nauk : Na
uka śpiewu solowego i chóralnego dla pań i męż
czyzn. — Nauka gry na skrzypcach, wiolonczeli i 
kontrabasie. —  Nauka gry na flecie, oboe, klarnecie, 
fagocie, trąbie, waltorni i trombonie. —  Nauka gry 
na fortepianie — Nau^a gry na organach. —  Ćwi- 
pzenia zbiorowe instrumentalne i wokalne. —  Nauka 
teorji: harmonja, kontr; punkt, nauka ogólnych zasad 
muzyki, historja muzyki, deklamacja. Na wszystkie 
przedmioty teoretyerne, tak główno, jak dodatkowe, 
przyjmuje konserwatorium także uozniów nadzwyczaj 
nyon, nie obowiązanych do skladauia egzaminów. Na- 
dek-et*16 a® ^  Indowych, za wykazaniem się swym

~ ~ Ino*ni°wie semioarjum nauczycielskiego 
męik.ego poleceni przez d kej tegoź Bf/m inarjll* ,
przyjęci będą do U  g r/  n a Jęorga* ach
poddawt?.) 1 P . - n,(.’ egzaminowi wstępnemu.

Osoby, ubiegające się o b ipjatnc miejsca, prz- z 
radę miejską ud/.ielaue, mają swe podania w r a z  g  za- 
łącznUrami wnieść wprost do protokofu podawrs^iro 
W m ag stracie.

„Hanusia", prześliczny szkic Adama Szymań
skiego, r o:awił się w niemieckim przekładzie w
Deutsche ^ ese Jy®°dniowym literackim dodatku 
do BerUner Tugol&ttu

Teatr narodowy pragski. 0d dyrektora tego
tea‘ru p. Szuberta, ot;zymujemy ^ n aa tęp u j^  piamo 
z prośbą o umieszczenie' Lzeski teatr narodowy 
przedstawi we wrześniu cykl wszystkich ośmiu 0per 
narodowego kompozytora Bedrziota S m e t a n y ,  któ
rego imię dzięki opeize „Proddna nevestau znane 
jest całemu światu muzykalnemu D nia 4. września 
rczpocznie cyk! przedstawień historyczna opera „Bra- 
niborz w Czechach*, d. 6. t. m. komiczna rpera 
„Prodanź nevesta‘ , d. 8. historyczna opera „Dalibar“, 
d. 11. słynna opeia „Libusza", d. 14 komiczna 
opera „Dwie wdowy", d. 16. narodowa onera „Hu 
biozke", d. 19. komiczna opera „Tajemnica", a 21. 
romantyczna opera „Czartowa ściana", fc0botę, 
dnia 23. zakończą ale produkcje koncertem, w którymi 
odegrany będzie kwartet „Z mego żywota", kantata 
„Czeska p:eśń“ i oysl symfoniczny „Mś wlast".

Nordd. M ig. Ztg. p isze: Jo odwidsiu, jakie 
tsiąds arcybiskup Stablowzki w powroore z kon

ferencji biskupów w F a ld tie  i ło iy ł  ministrowi 
oświaty, prasa prowiacjonalna dodaje nieodpowie- 
d nie komentarze. O ile mogliśmy się dowiedzieć, 
c lodziło przedewszystkiem o kwestję p r  z e n i e- 
s i e n  i a  p r e z y d j u m  katolickich zarządów 

ościelnych do djecezji gnieźnieńsko-poznańskiej. 
Sprawa ta  od dłuższego już czasu, po dyskusji 
w izbie deputowanych, leżała na sercu księdzu 
arcybiskupowi który stara się z&pobiedz brako
wi duchownych w swojej djecezji i w tym celu 
s tara  się o uzyskanie życzliwości n ,ądu dla pro
jektu budowy nowego seminarjum duchownego, 
koniecznej ze względów budowlanych i - elitar
nych. lan e  spraw y, a  sw łasseza kweetja języka 
p o l s k i e g o  w szkołach ludowych, nie były 
wcale omawiane.

d nego  1
wiedliwości, nie należącego do trybunału stsnu.

osłonków najwyiasego trybunału spra

Niemiecka praBa bea ogródek nieprzychyl
nie przyjęła ebjęcie rządó r k ^ a to cych wJKohnrg- 
c i* *  n L . J u a ; — Monachijska
Mig,  Ztg. zazuacza z ubolewaniem fakt, że syn 
królowej angielskiej a małżonek siostry cara o 
aejmuje tron jednego z państw związkowych w 
Niemczech Jak ie  usdolnienie i jakiż skłonności 
książą Alfrbd posiada dla polityki interesów pań
stwowych, musi tego dopiero dowieść; to jedno 
jest jednak pewne, że otworzą się nowe kanały 
dli obcych wpływów w Niemczech." Nipskie 
Neueste Nachrichten również 1  widoczną niechę
cią witają wstąpienia Alfreda na tron w Koburg- 
Gotha. Ponieważ jednak liczyć się się trzeba z 
faktem już dokonanym, podnosi ten dziennik wąt 
pliwośó, czy było wskazanem, aby książę angiel 
ski z rodu panującego, jako JW.ązkowy kuążę 
niemiecki, posiadał wiadomości o, wszystkich we
wnętrznych sprawach politycznych, a więc także 
o sile armji i m arynarki. Pomimo całej naszej 
przyjaźni dla Anglji, wJrlu  nie usnął' by takiego 
stanu ca idealny.

Telegramy „Dziennika Polskiego.
Wiedeń 29. sierpnia. Na targu aboiowym 

objawił się większy ruch tylko w jęczmieniu, 
albowiem południowo-niemieccy i sswajcarscy 
konsumenci wzięli 1 targu około 120.000 centn. 
metr. Zresztą popyt jest tylko jeszcze za owsem 
i to bardzo nie wielki. Ku końcowi wczorajsze
go targa  nastąpiło osłabienie, obejmujące wszy
stkie artyknły.

Budapeszt 29. sierpnia. W  dzisiejszym dzien
niku urzędowym ogłosi minister spraw we
wnętrznych komitat marmarosh.-' jako zakażony 
cholerą.

Pewien robotnik, zatrudniony w altlofskiej 
fabryce cegieł, zm arł wczoraj po dwudniowej 
słabości. Bakterjologicine badania w ykazały 
cholerę azjatycką.

Neapol 29. sierpnia. Onegdaj i wczoraj 
zmarło tu  po 5 osób na cholerę.

Neapol 29 rierpnia. W  mieście panuje już 
zupełny spokój. W iększa część dorożkarzy pod
jęła z dniem wczorajszym pracę.

Klei 29. sierpnia. Minionego piątku prsybył 
tu pod angielską flagą jaoht wycieczkowy „Ia- 
sect", którego papiery okrętowe wykazywały 
pochodzenie jego 1 C o t  es . Otóż wczoraj are
sztowano dwóch przebyw ających na pokładzie 
tego statku Francnsów  pod sarsutem  szpiego
stwa. Uwięzieni wzbraniają się podać swe na
zwiska i zaprzeczają, jakoby byli oficerami. 
Jaeh t przybył z Helgolandu, a obaj Francuzi 
robili — ja k  się zdaje — zdjęcia fotograficzne 
1 forty fikacyj.

Cetynja 29. sierpnia. W czoraj przybył tu 
mianowany w miejsce B a r  i n g  a nowy angiel ■ 
ski poseł K e n i n e d y .

Libawa 29. sierpnia. Parowiec „Gwiazda 
polarna", z carską rodziną na pokładzie, odjechał 
wczoraj o godz. 5. rano do Kopenhagi.

Nancy 29. sierpnia. Robotnicy francuscy nie 
chcieli wesoraj dopuścić do pracy pięciu Wło 
chów, zajętych w kamieniołomie. Źaodarm erja 
uwięziła trzech napastników.

AiflUTO Mortes 29. sierpnia. Od soboty są 
nowe aresztowania w toku. Ogólna liczba uwię
zionych dochodzi do 22. Śledztwo si [owe pro
wadzone jest z całą euergją.

St. Sebatian 29. sierpnia. W esoraj wieczór 
miały tu miejsce zupełnie nieprzewidziane d e 
monstracje. Podczas gdy m uzyka grała na 
placn, zażądała publiczność wśród okrzyków : 
„Niech żyją Fuerosl Precz ze Sagastą!" — ode 
grania baskijskiego hymnu. Gdy kapela nie 
chciała zadość uczynić temu żądaniu, powstało 
wielkie zaburzenie. Gubernator cywilny, uda
jący się właśnie do Sagasty, został obrzucony 
kamieniami. Wojsko uczyniło użytek z broni,
JWm” tt»em omtarjr n ■ tj v y m h r ZOStałj zabite
na miejscu, a dwadi ieścn. poranionych. Takż 
pięcia policjantów i wielu żołnierzy odniosło 
lżejsze lub cięższe poranienia ‘

W ie d e ń  29. sierpnia. Rides lyiszego sąd a krajo-
. k s“fy F o vr sk i we Lwowie otrayaal 

o i! Poniesienia go na własną prośbę w stan spoczyn _  i charakter radoy dwora.
Minister oświaty przydziel ł  rzeczywistego naaozy- 

eiela przy gimnazjum w Sanoka Hi r® Ko p i ę  do
gimnazjum II we Lwowie i zam: ano wat dalej nauczy
cielami zastępców nauczycieli: Stanisława B a s i ń
sk i  eg  o dla gimnazjum w Sunoka, Konstantego Da- 
n y t r o dla gimnazjum w Tarnopolu, Autouiego M a z a 
no wski  ogo dla gimnazjum w Str® u, Jana P o r a j k o 
arą niższego gimniizjnm w Buczaozu.

T r j J e s t  29. sierpnia. Baron F r a n o Ł e t t i ,  kom-
\rtrtr n n a r  - A i r S f i l *  l -  t --------

Carski .-oz^as dzienay do floty bałtyckiej 
podnosi znaczenie lubawskiego portu wojennego. 
W skute" rozwoju międzynarodowych stosunków
Ro.-ji — mówi między innemi rozkaz — oraz 
dla wzmocnienia je morskiej potęgi na W scho
dzie okazało się rzeczą konieczną utworzenie 
portu dla floty bałtyckiej, zamierzone już przez 
Aleksandra II.

Car wyraża przekonanie, że dzielna flota 
bałtycka odeprze wszelkie usiłowania wdarcia się 
na terytorjnm  rosyjskie, że rosyjskiej banderze 
zapewni spokojne panowanie na swoich wodach 
> że w każdej chwili stanie tam w pogotowiu, 
gd*le tego wymagaó będzie godność potęgi ro 
syjskiej.

pozyl >r oper „Azrael i „Krzys*tof Kl_. , którego 
matka jest siostrę ba ona Alberta R o t b s e h i l d a  
z Wiednia, miał wozorai sakoóozony krwawo pojedpnek 
na pałasze z bankierem (ł oszem z (Teaai. Franehetti 
otrzymał ranę n syję. Stan jego bnjri poważne oba
wy. Warunki pojedynko oyły bardzo ciężkie, a przy
czyna jego zanrilozoną nawet przed świadkami. Żona 

« Franchettrego jest słynną pięknością.
WJe. oA 29. sierpnia. Wczoraj po zamknięcn. giełdy 

połudn. notowano: kredyty 33162; węg. kredyty 406-60; 
anglosy —■■— ; inderl 239 50; sztadbany 296 76; 
lombardy T0175; eibethale 232 60; tytoniowe — 
alpiny 52 76; renta 1  me 9637; węg. złota 115-85; 
węg. koronowa 94-(6; aus-r. koronowa 9610; losy tureckie 
48 —; uniony —

B e r l l :  36. sierpnia. Giełda wczorajsza, wieoz., kuree 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna
wczy kurs wiedeński Ł zw. Wi e n e r  P a r i t a t )  Kre
dyty 197 6) (331 28j; lombardy 41-10 (102-52); węg. renta 
złota 93 75 (113 03); ruble 210-26 (129-93).

F r a n k f u r t  28. sierpnia. Giełda woiorajsta wie
czorna bursa ostatnie. (W nawiasie podane oyfty oznaosają 
porównawozy kurs wiedeński). Kredyty 267-50 (331-89) ; 
lombardy 8475 (102 20); renta węg. złota — ( - • -  
koronowa 89 40 (93-97). 1

Wiedeń 29.

Gospodarstwo 1 przemysi i haudsi.
Towarzystwo oprawy tytoniu w Kołomyi n ?> 

posiedzeniu dnia 13. b. m. powzięło następująyó

0 0 . 0 0 0

•Ucłwały: Odnieść się do Wydziału krajowego o po
zwolę ia użycia 300 zł. ze eubweaoji k.-ajowej na 
cel̂  urządzenia wystawy tytoniu na wj stawie kraj o 
wej w roku 1894. Odnieść się do jeneralnej dy
rekcji monopolu tytoniowego o pozwolenie obesłania 
wystawy produktem krajowym — Udać się do na- 
miestwa o wydanie poleceń do starostwa w sprawie 
Popierania działalności instruktora (Jakubowicza). — 

'»  j-aeralną dyre*iję we Wiedniu i miaister- 
0 ro aiotwu o zaprowadzenie po gminach od-

Dzienniki paryskie domagają się stanowczo, 
wydalono raz na zawsze wszystkich robo

tników włoskich z Francji, przez co zapobiegnie 
się podobnym Bcenom, jakie odgrywały się nk- 
dawno w Aigaes-Mortes.

■Serbski trybnnał stanu ois tak  prędko pono 
ukońcay zadania swojo wobec oskarżenia mini- 
Knnt>Wa . A w a k u m o w i c z a  W  składzie try- 

■i ^ ł0 z»**ły żadne zmiany. W prawdzie w

k  ■ r f  r
wio trybuaała nalotj do skiipcsyoy, którA u* 
ohwuhłft oskarżenie. U staw a dopuszcza jednak 
wykluczanie ly l! ') wtedy, jeżeli członek try b a
nału jest poszkodowauym przez czyn, zarzucony 
oskarżonemu ministrpwi, lub jest krewnym lub 
powinowatym aż de czwartego stopnia z oskar
żonym ministrem, albo żyje ł  nim v udowodnio 
uej nieprzyjaźni Wprawdzie Dusamanicz i J g- 
niez są spowinowaceni z dwoma oskarżonymi mi
nistrami, ale ten z. -®ut mćgły podnieść tylko 
oskarżyciel, k tó ry m  jest refcrjn t komisji ślsd- 
esej Kostiez. Dussmanicz, jak i Janicz na
cią  jed iak do stronnictwa radykalnego i dlate

go l skarżyci; prawdopodobnie nie zażąda ich 
wyłączenia T ,-ybunał stanu ma w mytl ustawy 
doręczyć oskarżonym a . i askarżenia z wezwa
ł e m  do wu.cs.enia pierwszej obrony. T er
min do pniesienia obrany ma wynosić najmniej 
12 na;:wyżej dni T rybnnał ma jedna wyzna
czyć termin 30-dniowy. Upłynie zatem cały mie- 
>iąc na or-ekiw aniu obrony. Sędzicjo śledcze

sierpnia. T arg  zbożowy jeL. ze 
strony Galicji bardzo słabo istąpiony, gdyż oe- 
ny wiedeńskie są za niskie. K apay eksportowi 
dopytują się tylko o jęczmień, co do reszty oży
wienie bardso słabe. Za przyczynę należy nwa- 
ia ć  to, że Am eryka poczyniła zbyt wielkie wy
syłki do Europy.

Wiedeń 29. sierpnia. W  fabryce broni w 
Słoyr zniżono płacę robotników 1  powodu braku 
zamówień, stąd powstało między robotnikami 
wzburzenie. Dragoni stoją ciągle w pogotowiu ; 
ua razie panuje spokój.

Wiedeń 29. sierpnia. Skonstatowano urzędo- 
wnie, że przedwczoraj zm arł tutaj jedea robo
tnik na cholerę azjatycką.

Buda peszt 29, sierpnia. Minister oświaty 
wezwał zradekiego prawosławnego biskupa ru- 
mnńskiego, M etianu, po raz drugi pod zagroże
niem surowych środków, aby zadość czynił 
językowi madiarskiemu w s~ ojej djecezji.

Budapeszt 29. Bierpnia. W  komitacie JBacz- 
bodrog zachorowało ubiegłej doby na oholerę 
10 osób, nmarło 5, w Saabolczu zachorowało 12, 
umarło 10, w Ugoczy zachorowało 2, um arła 1 
w Reregu zachorowało 8, umarło 5 w Caongra- 
dsie umarła 1, w Beksegu zachowała 1 i um arł 
1, w Kisknehreloc um arła l]  Zemplinie za
chorowało 9 umarło 5, w Biharae zachorowała 

, w mieście K lausenburgu zachorowało 6, 
nmarło 4, w komitacie lEpnszolnookim zachoro
wało 15, umarło 11.

1S Praga'29. sierpnia. Zgromadzenie socjalistów 
na Źiżkowie zwołane w “prawie powszechnego 
głosowania, zostało s powodu aroyaamiętoych 
wycieczek i otwartego w i/w an ia do rewolaoji 
rozwiązane.

Koburg 29 sierpnia. Na dzisiejszą recepcję 
u cesarza W ilhelma p rsy ł także ks<ążę bułgar
ski, a to, we fraku. P rsy  stole siedział naprse- 
oiw cesarza. Przedstawiciel Rosji, wysłany na 
pogrzeb ks. Ernesta, nie by ł obecny.

Rzym 29. sierpnia. Przed |pałacem  Alfieri, 
gdzie się znajduje trybunał kasacyjny i klub pa
pieskiej gwardji szlacheckiej, pękła bomba. Szko
da jest n ieznaczna; tylko 19 letni chłopak, m a
jący zajęcie w ad uinistracji pewnego dziennika, 
Riccini, o lniósł eiężkie rany, tak, iż mu w szpi
talu nogę odjęto. J a k  się zdaje, on to właśnie 
podrzucił bombę, pomimo iż utrzymuje, że tylko 
przypadkowo tamtędy przechodził.

Bukareszt 29. sierpnia. W  ciągu ubiegłej 
doby zdarzyło się nowych wypadków cho lery : 
w Braile 11, w Sulinie 9, w Gałaczu 3, w Fe- 
testi 14, w Calarachi 1. Umarło w ciągu tyoh 
24 godzin 22 osób, 8 wyleczono, a 104 znajduje 
się w leczeniu.

Berlin 29. sierpnia. W  szpitalu tutejszym 
znajduje się d oje chorycb, u których skonsta
towano cholerę i jed- u podejrzany o cholerę. 
Jeden  chory, którego umieszczono w szpitalu 
w ubiegłym tygodniu, um arł wczoraj.

Berlin 29. sierpnia. Uwięzieni w Kiciu F ra n 
cuzi nazywają się jak  dowodzą legitymacje p< 
dróżne, Raul Dubois i Maurice Bagnet. P ier
wszy twierdzi, że jest właścicielem zieuukin 
drugi, że ji t podróżującym ajentem handlowym. 
Przy uwięzionycn znale 11010  rysunki warowni 
nadbrzeżnych WilbelmshaTcn, H e'golandu i ry 
sunki fortów w Kielu.

San Snbaatian 28. sierpnia. Królowa re- 
jen tka  robi przygotowania do wyjazdu i po rrc- 
ta  do stolicy. Pałao jej tudzież mieszkanie Sa
gasty obstawiono wojskiem. Jeden  okręt wojen
ny otrzymał rozkaz udania j.ę  do portu tutej
szego.

W i e d e ń  29 a:erpnia. Giełda cboiotra. Puenioa 
na jaatiń 7 50, unieś na jesień 6 94 -  6 95, kukui - 
daz nowa 5 45—5-46. Ueposożieiiie na targu tn tesijm  
eiągle mdłe asdiwyezaj. Jedynie ięesmień zaajdzje niejaii
p»py‘

T t l e g r t  1 g ie ł d o w y .
Wiedeń, dnia 29.

332-
eierpnia, godz. 2. min. 31-

A kcje kred. 
Alpiny
K redyty węg. 
Anglobanki 
Uniony 
Ludwiki 
Nordbany 
Lombardy 
Losy tureckie 
Staatsbahny

25

•50
Czerniowieckie 255 50

406'
147
247'
219
287
101

48
296

75
50

Gal. obL propin 97 — 
W ied losy 175'50
Akcje tytoń. 188'—
4 %  Poż. k ra j.

75

z r. 1893
Eibethale 
L&nderbanki 
Renta ał. węg, 
B ankrerem y
Węg.;. renta pap. 94‘05

1 29 75

•"rzyjechali do L e o e i
dnia 29. sierpnia 1893 r 

HOTEL ZORZA. M. Bcgdaaewióz z Kołowa. W. Sto
ję wek i z K ól. Pol K. Sohaidt c Wiednia W. Siemigi- 
ne. sk z TonkiSeJo J. hr. Tara iska z Śni.tynki. K. Li- 
siateki z Kalinowa. jJ . kr. łinińefca z Wiedaia. i .  Stań- 
Kewzki e Kroaaa. W ; Kłełabirger z Wiedaif M. kr. Tar
nowska z Wołynia. S. Matk -*ki s Sokołowa i br Cetner 
z Podkaztiaoia.

HOTEL FRANCU&KI. Ki Czartoryski z Po mania. 
I. Gnoińsk. z Ciesianowa. M. P ieroijirka z Kijowa. C. 
Jankowski z Żótz.ii. Dr. £  Grudziński z Krakowa. N. 
Obertimpfler, F . Tummeldy z Wiednia.

HOTEL IMPERIAL. W. kr. Łoś z Źyżaowa. 8 . Wa
silewski ■ Marku rewa. IU. A. Kraszelaiski z Rżały. I. 
Gołębgtti z Sławenty t G. kr. Bemer z Zabełssa. E 
Fibioh z Chorkówki. F. Siegel z Berna. G. Hay a 
Wiednia.

NADESŁANI'

aft. JONASZ
DOM BANKOWY I K A N aU R  WYMIANY

we Lwowie, uliea Jagiellońska 1. 3. 
k u p u j e  i s p n e d a j e  w s z e l k i e  p a p i e r y  
w a r t o f t e l o w e  i  m zem ety  p a  i i a j d o k t a d a i e i -

s z y m  k a r c i e  d z i e n n y m .

P R O M E S Y
a a  l o s y  k r e d y t o w e

po 5 zł. wraz ze stemplem.
G M u n a  w y g r a n a  SOO.OOO k o r o n .

Ciągnienie I. września -r. b.
i  u n  8 % l o s y  m u t r .  Z a f e ł a d n  K r e d .  z i e m 

s k i e g o  I I .  e m l ą j l
po 1  zt. Bo et wraz te stemplem.

G łO w m m  w y g r a m n  1 0 0 .0 0 8  k e r e n .
Ciągnienie 5. wrześnL b r.

Prqr zamówieciath z prowlneji uprasza sia e dołaese- 
me 20 et. ua portorjum,

Mm lo s  s a k u p i e a y  w ty m  km m te- 
S w u S i » I ł ó w u a  w y g ra n a  w h w o e leIPO Ele

Koncyplonta poszuknje natyebmiast adwokat dr.
Kehl w Przemyślanach. 1945 1 - 6

Zakład wychowawczy
d la  cM opcbto

Władysława Axentowicza
jut otwartym zost ł  we Lwowie przy ul^ey Piekarskiej 

1. 6, I. piętro. 1926 1 - ?

D r .  P .  K u c h a r s k i
lekarz chorób dziecięcych 

p o w r r ó c i ł
i ordynuj 1 jak dawniej pr«y placu Akademickim

Iicubz 1 .

V Zatlalile wjlaja mtsfo-iyckmwaji
K a m i l i  P o h

(dawniej Felicji z Wasilewskich Beborskiej)
przeniesiony obetnie do domu z ogrodem przy uliey 

P»ńzViej L 5.
rozpoMjmy, „ę  wpisy na rok szkolny 1893/4 z dniem 30. 
sierpnia od godziny ■ 10. przed południ m do godziny o.

popołudnie.
Kurs nauk zaezyna się w dniu i .  września 1893 r.

do wygrania 5. września b. r.

Promesą na los kredytowy ziemski
t y l k o  z ł .  I  S O  c t.

W KANIOHZE
T 9 lilii : i J  C ł n f f

Q

CO 0 9

Pt Pt

96-50 
220 75 
2 3940  
115-40 
119-26

Lwów _



D flB r a iK  POLOT i  80. Sierpak 18M r.

Drobne a głoszenie.

a
O

r u n i e s i e n i a  r o z m a i t e
r-o 7i f >ait od ~Yr *=.:

p e f c o jo w e  po zł. ?4, polec* 
7 1 Piotr Chrząstowski, hondel żelazny 
we Lwowie, plac K.pitulwy 1, (naprze 
ei w Katedry)

•v W » ł  f a b r y c z s n y  pończoch, skar 
<J petek, peńr-zojzek i skar.io.ek dru 

^ 5  c nnyih M. Bałfabana następca Mikoła 
^  Ludwig, plac Maijaeki 8. , 3

a r a l t e l e ,  g a z y ,  s p l n l t f ,  a g r i i f y
w wielkim w h o ria  zawszo U D ąw wielkim wyborze z»wsz 

fcłw br owakiego, Lwów, Hall:k a  37.

, 2  D ow ery i przybory d la  cykll-
2  A  (A w  do nabyci- w sklopie E d u j 
N  H aw ranek. 651

A
A p t e k a  -  Rudnika oszukuje prakty 

kanta (Powiat Nisko).

T ) ł» H z c z c  m e z k i e  z  p e l e r y n a m i
■C sprzed ą bajecznie tan>o

8 . G a b r i e l  i  J .  'h l e b o w n ik ,
we Lwo ie, plae Halicki ]. 3.

Marja Zackiewicz
ctennica J  Milana i L Marka

otwiera z dniem 5. września 1893.

Konces. Szkołę muzyczną
w Tarnopolu, ul. Kościelna.

Także zbiorowe lekcje języków obcych 
po 2 zł. miesięcznie.

Na  K p r z e d a ż  młyn o 4 kamieni;.ch 
z 39 morgowym stawem, folwaik 

200 morgach, folwark o 147 morgach, 
dwa folws^czki o 40 ino'gaeh Wiado 
mość- Doboszyński, Lwów, Halicka 21.

Ro d z i n a  o b y w a t e l s k a ,  opieka 
jąca się od lat kilku młodzieżą 

z najlepszyeL domów, umieścić może 
dwóch studentów. Dom inany * sumien
nej trcskliwośei i korzystnych warun
ków. Wiadomość Długosza 7, II. piętro.

6-50

^ o r t r - ł l a a y *  P * » " i f n a ,  c y t r y ,
f  kupuje, eni»,; pożycza, sprzedaje»up“;vl  i r j obiadu

K  K a l in o w s k i ,  Zi_.ńskifgo 6, parter.

Za  p o m o c ą  p o ś r e d n i k a  poszu- 
ww kaje się lokal odpbwiedni na warst*t 

•■ ^9  i lr.sarski — płaci roczny czynsz — ła- 
2 3  skawe zgłoszenia uprasza Jagiellońska 

18, w trafice. 633

n grod n il kawaler 
j  wszystkish gałęzi a

uzdolniony we 
gałęziach ogrodnictwa, 

H-*5 aouczyi praktykę po za granicą ki ju, 
3  S ’ PC3ZU*rnje posady od 1. stycznia 1894 r. 

-.Z, - ^ reS: J- K- j<< fte restante Kohatyn.

■5S —® ® kończył

-o o  D ‘ ■"» K o s m o w s k ie j  Skarbkowska 
1 *-> 3. T a k ,  Jak każdego roku,

^  ma do polecenia N a u c z y c i e l k i  do- 
— o  mowę Dwie B o n y  francuskie są zaraz 

d° umieszczenia. 676
o

M a s z y  n i  n o ż n a  (Singera) do szycia 
t a r ł o  T o  s p r z e d a n i a .  Syk Su

ska 32, I. piętro, drzwi 10.

M E B L F i
4  najlepsze, liajelrgautsze i najtańsza 
^  mrżua dostać u

♦

A u a t r o - W ę g .

F i n a n z - H u  i d s c h a u
N a j t a ń s z e  i  n a j b o g a t s z e  p i s m o  f i n a n s o w e  1 i n f o r m a c y j n e .

W W iedniu, I. Reurrk, Graben 10 . M T  WEJŚCIE: DOROTHEERGASSE Nr. 1 ... ,
Wychodzi co tydzień. A b o n a m e  t c a ł o r o c z n y  (r.2 numer.'.) $Ęf~ t ^ l f r o  1 zi._  Wszelkie objaśnienia <> l< » lt> e |t • >cr>rtoAi*i

udziela *ę e i t e n w i e  i  b e z  h w z t ó w .  g*ę- N i tądunie numer okazowy bezpłatnie.

"K.-S
j l t e h l i l a e y l n e l

248 1—?

L U F T  A
4  Lwów, ulica Halicka liczba 7, 4
^  we wł»< nym domu. ^

WSZYSTKIE

i rp. S t u d e n c i  znajdą wygodne umie- 
-  szczenię z v item i usługą, tudzież 
rcazicielską opiekę pod przystępnemi 
warunkami. Bliższa wiadomość w domu 
przy ul. Piekarskiej 1. 5, drugie piętro, 
drzwi nr. 11. Na życzenie nauczyciel 
domowy.

Posanknje slą kilkanaście majątków 
ziemskich, prseważnie s lasami, od 80 

do 200.000 zł do nabycia. Także kilka 
dzierżaw. Łaskawe zgłoszenia ssesegóło 
w nprasza się nadsełaó do Bióra Wy
wiadowczego Karola Z a k r z e w s k i e g o  
w Tarnopola. 676

>£* p racow n ia  stolarska Włodzimi- 
"  rza. Kraka, we L r  iwie, ul Garnoar-i - o

SP& ska 7, ma gotowe sz a f ',  biura i ito ły , 
a  ■§ oraz poleca wszelkie wyroby, w zakres

”  stolarstwa wchodzące. 678
P* II—  ^ 1 —  M _________________
■jn-g 'Tatki ygaretowe n iek le jon e!
S  g i 1  * najlopszej bibułki francuskiej lO O P  

'-S fs  sztuk od 1 e ł .  poleca fabryka F .  N U  
T  ż « fco w s fci e g o  Lwbw, Hotel Żorża. 
® Opakowanie gratiz. Przy edbiorze -5000

jg  3  sztuk franco. 179
>3

j  TTezeń z lepszego domu znalazłby
o  £  U  dobre umieszczenie i troskliwą opiekę 
►» 9  1 profesora. Warunki przystępne. Kon
s z e  wersaeję w języku francuskim i niemie- 

jg  ń  ckim, fal? nie mniej wszelką pomoc 
© w nauce można mieć w domu. Bliższe 

szezogóły w biórze dzienników Plohna, 
,  pod nagłówkiem: Profesor.

0 5  , -

Zn  1 8  > ł .  miesięcznie umieśeió można 
w domu prywatnym e wiltem. nsłoga 

i opieką rodzicielską, uczniów szkół śre 
dnieh na rok szkolny 1893/94. Wiado
mość oo do warunków powziąć możaa 
pod adresem: Postć restante Lwów 
. . H .  X

Mieszkania i siclepy
po 1 cencie od w y ru n .

Z a m o j s k i e g o  7 ,  pokoj kawalerski.

2 pokoje kawalerskie II. piętro, 
Grodzickich 2, róg Dominikańskiej

i Rynka. 657

4 pokoje, nyż a, przedpokój, garderoba, 
knchnia w Rynka 28, drugie piątro 

front, zaraz do wynsjęoia.

H E M O R O I D Y
leczą się radykalnie

przez użyeie Pigułek i Maśoi Dra L e>  
b e l  w Paryżu. 46 la t powodzenia.

We Lwowie w aptekach PP.: P. Mikola- 
scha, Ruekera i Wewiórskiego; w Kt to- 
wie w aptekaeh PP.: Wiśniewskiego 

i Redyka. 2 1—?

KSIĄŻKI SZKOLNE

K a ż d y

NAGNIOTEK!
Skórą rogową 1 brodawki m w a
się w krótkim czasie pewnie i bez 
bola przez proste t  pądzlowanie 
zaszczytnie znanym, Jedynie praw  
dal wy m aptekarza B ad lanera  
środkiem na nagniotki s apteki 

„pod koroną” w Berlin ie.
Karton 60 ot. Składy we wieln aptekaeh.

619 1—2

677

omieszkanie de najęcia dla pp. 
studentów z wikt:-m, praniem i usłngą 

od la t czternasta do sze?n st Wiadc 
mość u właściciela pracowni blachar
skiej Adama Bratkowskiego w gmachu 
br. Skarbka we Lwowie.

/  "(~

cc
S Z K O Ł i  M U Z Y K I

J a d w i g i  D u n i n
Gmach T W raln y  II I  p.ętio, drzwi nr. 62, brama od ulicy Teatralnej. 

Nauki yry na fortepianie udziela sią w 3. kursach.
B l i ż s z e  s z c z e g ó ł y  i  s s k o l e .  1970

W pisy trwają od godziny 9 rano do 4. po południu.

B o o o o o o o o o tttm o o o o o o o o ra :

1 - 3

N D

1 - 3

Zmiana lokalu.
Nowa szkoła kroju francuskiego

ulepszona i ułatwiona w dwóch tygodniach nanka skończona, gwarantując 

o o n .&  1 2  z ł .  b  g ć > ry
od fasonn sukni po 6 zł. do 8, jako tei dziecinne przyjmuje się do robo t,, 

wykończa się starannie podłng najświeissyoh modeli paryskich.

L o u i s e  J a d o w 8 k a t
Lwów, uL Pańska 1. 17, I. piętro, nr. drzwi 8.

XXXXXIXXX)OCOOOOC------
M a g a z y n  S c h a y e r ó w

Ltoóte, ulica Karola Ludwika l. 5, 
poleca swój ówleio zaopatrzoay wielki skład komisowy

Płócien i bielizny stołowej
z e. k. uprsywilowanej fabryki 1971 l -

E d .  O b e r l e i t h n e r a  i  S y n ó w .
W IELKI WYBÓR 

Ssirtingów , perkali, b ielisny dla pań i m ężczyzn, poń 
czocb, skarpetek, ehusteczek i t. d.

: X X 5 C O I C > O O C X X 5 I ( X I> C X 3 K X X X X

1—7

8? FARBY
Lakiery  do każdego malowania. 
W szelkie potizeby i materjały 

lakiernicze, malarskie, posłotnicze, 
rymarskie, stolarskie, ślusarskie. 

Farby  i lakiery do zapnezezania 
pidłóg. 190 1 - 7

Órudai desinfekcj ne 
i wszystko, czego kto tylk~ potrzebuje, 

do8tarc: najtaniej

! ! z  W i e d n i a ! !  
Albin K rajew ski

W ie n , IY. W iedener Hauptstrssse 51.

1964 1—5

globusy, atlasy i mapy geograficzne
8% d« nabycia w księgarni 1964

SfTFmi i CZAJKOWSKIEGO
We L w o w i e  —  R y n e k  Z A .

t A A O
Koncesjonowana szkoła muzyczna

KIiAUOJI M A R K I E W 1CZOWEJ
rozpoczyna kurs nauk z doiem I. września b. r.

Nauka odbywać się będzie w III . oddziałach, a mianowicie: I. dla począt
kujących. _  n .  wyższym. — III. dla wydoskonalenia gry.

Informaeyj oo do bliższyck warunków, statutu, tudzież rozkładu 
godzin — zaai^gsać można bezpłatnie w szkole przy ul Teatralnej 1. 8 II. p.

Tamże lattieje skład i wypożyczalnia zupełnie nowych for
tepianów. 1967 1- 5

L e ś n i i ł
z ukończoną szkołą gosp. la30v,ego 
we Lwowie, z w yżs/ym  egzamiuem 
państwowym, do licznych  czynności 
ak: budownictwa, miernictwa, ra 

chunkowośei, kontroli, ukwaliflko- 
w any. hodow ca zw ie rzyny , żonaty, 
lat 33, z bardzo chlubnemi św ia
dectwami, pozostający 10 l i  na 
miejscu, życzy sobie zmienić poszdę 
od 1. października 1893

Ł ask aw e zg ło szen ia  u p rasza  pod 
a d re s ą : E. 8 . T a r ta ró w , ko ło  N a 
dw órny . 1968 1—1

Silne zdroje sodowe!
(33,6339 kwasu sodowo węglowego w 10.000 

częściach).
Od dawna znene zdrojowisko leczni- 

«ze, znakomity dyetetyczny i orzeźwiający 
napój, 613 l - i

S k ł a d y  w e  w s z y s t k i c h  k a n d l a c  n 
w ó d  m i n e r a l n y c h .

Dyrekcja zdrojowa w Bllinle (Czechy).

P .  T .  J e d n o r o c z n y m  O c h o t n i k o m
dostarcza 18)3 1 - 1

e l e g a n o k lc h  i  g u s to w n y c h  m a n d a t ó w
firma

H. ROSENTH AŁ
c. k. nadworny dostawca 

ozayh iear  ».ł< m krzyżem  zasłu g i z koroną  
we Lwowie, p rzy  u!!cy  K oeorn lka I. 9 .

Specjalne cenniki na taplanie >Jarmo i opłatnie.

2 wagi mostowe
po 80 centnarów, (klgr. 4.00^), całkiem 
nowe i nieużywane, pochodzące ze sła 
wnej fabryki B u g a n y l  & Ct n p . ,  silnie 
zbudowane, z żelaznemi ‘rew ersam i, 
skalą i ruchomą wagą, niezbędne dla 
każdego większego przedsiębiorstwa, bro
waru, gorzelni, gospodarstwa, a gm inir 
i kopalu, pod grzywną zł. 109 urzędo 

downie poleeone, tudzież

L yiol przydatny jest nie tylko przy Cholerze, ale i przy innych zara
źliwych chorobach (Tnberkuły, tyfus, biegnuka ospa, sskarlatyna, 
dyfterji i t. d.) Jako najwłaściwszy środek do deslufekejl

1 csyszczea ia .
U władz pa. ilwowyoh i miejskich, w klinikach i szpitalach, w pi tt] 

lekarskiej i welerynarskiej w ogólnem użyciu, ;est

c. i k. patent

ŁYSOŁ
ska ecsalrjssym od krystallczuego kwasu aarboiowegol
Desinfekuia zapomooą Lysolu jest w dodatku o dwie I1-*6®** *®“ 8zą od 
ostatniego. 1 0 -2 0  gramów Lysolu do litra wody dają dostataezue roz

cieńczenie. . -*25 1—8
Lygol lest zarazem wybornym środkiem czyszczącym
i zaleć si- da m yda rąk, bielizny, a dalej do obmywania mebli, podłóg,

ścian i t d. (niszczy ptzytem natur-lale wszilkie roba two I) 
Dokładni ia przez c .  k. M ln lster*t^o upraw wewnętrznych 
„AnleUUMg zur »^8lnfe< tlo.» wbhrci d ein Cholera-

K A N T O R  W Y M I A N Y  o  2 wagi do ważenia bydła

a k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
kapuje i Bprzed&je

rotait Wiery

■ a*

i nety
po kursie  d z ien n y m  najdokładniejszym , nie l‘7ząc żadnej prowizji.

Jako dobrą i  pewną lokację
p O 1 8 o *

* y i o  listy hipoteczne, 1010 1—7
5°/0 listy hipoteczne preinjow ane,
■ ’/« » n bez prenąji,
4 /j /o *i»ty Towarzystwa kredytow ego ziemskiego, 
4 1/ °/» * Banku krajowego,
4V,0/. pożyczkę krajową galicyjską,
4»/ pożyczkę krąj. gal. kuronowę,*
4 f u pożyczkę proplnaeyjną galicyjską,
5°/0 W , ” bukowińską,
A1!,0U pożyc*hę węgiernklej kolei państw ow ej,
4 1 °/. n proplnaeyjną węgierską,
40/* w ęgiersk ie obligac » indeautizacyjne, 

które ło° naniery, jakotei I wszelkie renty austriackie 1 węgierskie 
IfantOT wymiany Banku Wpotecznege zawsze , sprzedaje

p o  c e n a c h  n a j h o r ^ / e t n i e i s n y c h .
UWAOA tK^tor

P. T. kapujW eh m wlkw f f .

dynie sa potrąceniem rseosywistych Jtossiow.
Do efektów, a któryeh wyczerpały ^  k“f.ony’ 

nowyob arkuszy kuponowych, za zwrotem kosstów, któro zam p

każda na klgr. 1.000, noare i nieużywane, 
bard7,ii dokładne, w każdej stajni opado
wej niezbędne, ze skalą i ruchomą wagą, 
z poręczami i schodami, z tejże samej 
sławnej fabryki pochodzące, ur/ędowcie 
cechowane, pojedyńozo, dla braku m ej- 

sea bardzo tanio do sprzedania.
Eisenmóbel und Waagen-Lager

I. Seilerstadte 12, im Hofgewolbe reahts 
l n  W l e ń .  1594 1— 2

E p i d e m i e ”  (nakładom A. Holdera, w Wiedniu).
Tcsnl i ant dostania we wszystkich i d-vgue-jaeh we flaszkach po 36, 
^  70, 1 zł i 1'75. — Dla władz etny osobne.

Właściciele patentu: S C H tT C K E  & M A Y  K B ,  Wien, III. Linke Bahu- 
gaa^© ** -A-̂ res ^l^graliczny „Schulkemay Wien .

Dla Galicji i Dukowiny: A r t n r  S in ik u , ulica Kołłątaja 7.

M i  j

i V -

N K Ł A D  K A W Y
A r t u r a  K o ś d c k i e g o

pod godłem 1071 1—?

„SYRIUSZ"
| . n  Lwowie, ul.OssollAsklch I II,

ehćd także z ulicy Cichej
|'>el*a» tylko majlepsze gatunki

Po oenseh hartownych.

Cejlta. Battę i żzenketetą

i g i 3 ^ i § i s i £ r i

G a lic y j s M  B a n k  K r e d y t o w y
I  począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. i
*  w y d a j .  ®

Inogrona feslawskle ksraoyjne
h K e z e p a  w ł o s k i e g o  1943 1--?

otrzymuje co dnia świeże i poleca

handel K A R O L A  b i ł ł a r a h t a  we ^ rowie.
Łaskawe zlecenia z prowincji Hekuteezniam oJwrotną pocztą.

i August ScUellenberg i Syn
Dow bankowy I kantor wymiany

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1.
Z t t ł o ż o u y  w  r o k u  1 8 5 3  ^

kupuje i sprzedaje w szystkie papiery wartościowe, 
losy, waluty Itd. 190O \_7

, j Prom esy do wszystkich ciągnień, lesy na 
 ̂j rftty i przeprowadza ubezpieczenie losów. i»

< { * prowincji eałatwia się jak najtaniej odwrotną poctlą  u

Fabryka maszyn Maza Korn
Hauptatrasse.Bernala, Hanptatraase 

Wyrób specjalny wszelkich gatunków maszyn do 
obrabiania drzewa I maszyn pomocniczych,

jako to : gatry  a piłami, piły cyrkularne i pa
smowe, maszyny do obrabiada, do fryzów, par
kietów, zagłębień, do wyrabiania wełny drze- 

nej, atemowania, tokarnie do drzewa i t. d. 
następnie tokarnie do żelaza i metalu, maszyny 
wiertnicze, „Shcping“ maszyny, heble maszynowe, 

spindelpraay, 1678 1—13
Kompletu urządzenia fabryk wszelkiego rodzaju. 

Z a k ła d a n ie  tran am isy j i t. £

Bant rolniczy we Lwowie
ul. Trzeciego Maja 1. 2,

poleca

do siewu jesiennego:
Pszeultę b n n n t k ę  o rig lu s lu ą  i krajowej pro- 

d u k c j i ,  p s z e u l r ę  d o n k ę  bardzo pleuną, oraz różne icne 
odmian" pszenicy i wszelkie gatunki ŻYTA.

Bank ro ln ic y  przyjmuj 0 ró vnie4 i mów ienia Ja IA  S Z T U 
C Z N E  N A W O Z Y  o gwarantowanych składnikach (Superfosfaty 
z kości, fosforytów, spodjum i gnana; mączkę I L iana pśrzoną, 
w \lne ituą i niewyklej.rjy; mączkę roztworzocą; zuile Thomasa itd.) 
oraz na maszyny rolnicze t płachty, wszystko w najlepszej 
jakości i po najtańszych cenach.

Uprasza się o łasi i we wczesne zlecenia. 1807 1 —1

B.-ro banka rolniczeg: otwarte od 1. lipoa do końca września 
od godziny 9. do 3. po południa.

i 5 3 S Ł J « 2 5

l°|o Asygnaty kasow e
z 30 dniowem wypowiedzeniem i

Asygnaty kasowe;

1&
13

mi
Im

z 8 dniowem wypowiedzeniem,
JS wszystkie sas znajdujące się w obiegu 4 ‘s°/0 A sy g ia tf  S( 
A k | i |w n  z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane m

będę ęooząwszy ed dnia 1. M aja 1MO r. po 4°/0
z 30 dniowem terminem wypowiedzenia. )K

Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 1006 1-?  |^(

Dyrekcja.

Wydawca: Jósd LaakewaKkii Odfowicdsialny u  ndakcjg Ądaa Krajewski.

Przedruk nie będzie płacony.

s a g p e e i o e i g g s i s e g

P a p ie r  s  f a b r y k i  e s c r la ń s k ie j .

S i ł a  i  s k u t e c z n o ś ć
Jedynie prawdziwego angielskiego

B A L S 4M U  C U D O W N E G O .
J  dyną fabryką i wyłą-znem źródłem do nabycia jest

Apteka pod „Aniołem Stróżem"
aptekarza A dolfa Thierrego w  Pregrada (Kroacja).

Balsam ten służy wewnętrznie i zew nętrznie:
1. Jest niezrów nanie skutecznym  Środkiem  
leczniczym, p rzy  wszelkich chorob ch p łu
cnych i  p iers io w ych , uśm ierz t ka tar  
i  uspokaja bolesny kaszel, u ła tw ia  w yrzu
canie flegm y i  Itezy wnzętkte zastarzałe  
choroby tego rodzaju. S. Daja ulgę w zam ie
ni u gardła, chrypce i t. p. 3. Usn«*a gorączkę.
, Leczy wszelkie choroby wątroby, żołądka i ki
szek, szczególnie kurcze żołądkowe, kolki i boleści 
wewnętrzne. 5 Usuwa ból i leczy krwawnicę.
6. Czyści krew i usuwa hypoohoiidrję i melancholię, 
wzmacnia apetyt i trawienie. 7. Je ń  wybornem 
lekarstwem na ból zębów i w ogóle na wszystkie 
choroby astne. 8. Jest dobrym środkiem przeciw 
robakom, soliterom i chorobom e p ile p ty c z n y m .
9. Zewnętrzn e działa znakom.aie n a  ra n y  
wszelkiego roazaju, n i  świcie i zastarzałe 
blizLy, róże, Ł-odawkiJ pop- ?en»a i oć“ rożema,
na świerzby, krosty, odparzeń - i wyrzity, p^pę-
tane i ostre ręce i t. d. Usuwa boi głowy, szum
i ttrzvkanie, rwanie, WSZ9lkie cierpienia r az a -
t; ezae, Btrzykanie w uszach. Osobny prsopts spo
sobił użycia daje dalsze wskazówki. 10. Ji f t ; I 
w ogóle niechybnie znakomity irodek domowy, 
tani i działający wybornie tak zewnętrznie jak 

i  wewnętrznie dobry i zupełnie nieszkodliwy, tak, powinien się znajdo
wać w każdej rodzinie. Jedna próba, dla dania pierwszej pomocy, oświeci 
i przekona lepiej, niż wszelk:e ogło zenia. K ażda flaszeczka  powinna 
być zaopatrzoną w czerwoną etyk ietę i markę ochronną, któryeh podobiznę 
obok uwidoczniono, niemniej też poi nna być zawinięta w przepis uży
wania, a zamknięta metalową kapslą z wyciśniętą na niej firmą: „Adolf
Thierru, A p teka  pod A nio łem  Stróżem  «. Eregradzieu. Każdy 
iuny Balsam, niezaopatrzony w po yżej podane znaki ochronne, bezwarun
kowo odrzucić jako fałszowany, gdyż zawierać on musi środki drastyczne, 
a przeto szkodliwe zdrowiu. Fałszerzy i naśladujących na podstawie ze»ęz- 
p i e c z o l  v j marki ochronce) będę ścigał na drodze sądowej, niem“ i«Ji tez 
odsp zei ająeyob falsyfikaty. Orzeczenia rzeczoznawców. W y«-»r0*- 
no sprowadzeniu chemicznej analizy wyraźnie stwierdza • P-1 D-
6.108), że powyższy środek leczniczy nie zabiera żadnych *. io_t *ub 
zakazanych ezęś i składowych. Jeżeli w którem mis®0*? ™ ros* j ?  
jego prawdziwego b&lsamn, należy zamówienia adrei?”  . ^  . — . “ “A®: 
mianowicie: „ D o  apteki pod A niołem
w Pregrada koło R o h i t s c h - S a u e * f 2 małych lnb 6 dnźye5 
pocztową do każdej stacji w Anstro-Węgrz®0; k6r0n eros*v
5 » n k  i  k o r . . ,  eo l .k  S ? Ł S L f 5 2 U  l K

ptzedniem

ix u _  j  . . .  Sanerbrunn.
w Lugo*.
, Antonie-

Qr._n s e n  z«mp*> *• uemuson, fardnoitz TU. rrewmr, «».>»idanthein J. 
£ lm  Nei-Strassn tz, j .  Zimmerhaki, Grottau E. Brady. M. Weisskirch J .  
grieglstein, M.-Altstad) M. Hofmann. Hot C. Sehroll, Wagstsdt H. Schon- 
dk, Praga! ten Th. Stuhlik, Namet Oz unia, J. Promiewioz, Temaszwar R. 
Jahner, BLmolioz L. Bradncan, Haydn Dorog S Beuingar, O-Kór L  Sigmend, • 
Agram J. ż. Pecsie i S. Mittalbach; KriżeTao Ed. Suchomel, Esseg G. D*wid, 
Nasice J. Boienfeld apt. 405 1~ 4

— — — — — — ^

S tary , wypróbowany 
uniwersalny, douawy, 
najtańszy środek ląd®" 
wy, przaolw wezaik™ 

cierpień101" 1

Z drukarni „Dfiennika Polskiego*1, pod unądaa Francisska Krttaers.


